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g okazji Zjazdu Z. N. P. w Bytomiu

I f s l i i i§ issilfgSiE3Ł:; .... ;
• Jesteśm y w  te j chwili! św iadkam i w ie l­

kiej bitw y: św iadkam i w alk i o dw u ob li­
czach: nauczycielstw a polskiego — o  n a ­
leżną mu pozycję w  naszym  now ym  uistro 
W społecznym  i  gospodarczym  ;ii — w alki 
^J-emokracji pólsfciej o  duszą nauczyciela 
Polskiego. Jalk kom unikaty  z plaicu boju 
brzmią ukazujące się  w  p rasie  iraz p o  raz 
spraw ozdania ze  zjiaizdow, a larm ujące 
artykuły i  rozpaczliw e w ezw ania z zagro­
żonych odoilntków.

Frant 'Nr 1 donosi n ieustannie: sy tuacja  
bez zmlairf. N auczyciel nie ma 'Co jeść — 
Pouczy Ciel śpli w  k lasie  na  sto le — n a ­
uczyciel m aranie —  w  szkole braik szyb, 
laweik, podręczników . I tu  obserw ujem y 
®jidbetzpieiczny ob jaw  — to k  często pisze 
się o  tych  spraw ach, że  przesta ją  już ro ­
bić w strząsa jące  w rażenie. P rzyzw ycza ił­
b y  Się do mjidh, jak  d o  ubolew ań n a  te- 
TtL'a't sziabrui, sp eku lac ji m ieszkaniow  ey i 
daduiżyć w szylkiego rodzaju.

Tymiazasem sp raw ę pozycji mauiczyaie- 
la trzeba traktować jak o  zagadnienie k lu ­
czowe w naszym życiu państwowym: na  
tow ni z reformą rolną i uspołecznieniem: 
lo d k ó w  produkcji. Z tirzech bowiem 
b r s t w  składow ych polskiej dem okracji 
t^wie s tanęły  tw ard ą  mogą na gruncie no- 
^ « j rzeczyw istości. Chłop s ta l się  n iepo­
dzielnym panem  sw ego w arsztatu  pracy, 
b i e r n i ,  robotn ik  jest w spółgospodarzem  
b e  go w arsz ta tu  — f a b r y k i ,  i jedynie 
Nauczyciel, aw angarda  in teligencji p racu ­
jącej, szerm ierz idei postępow ych i  d e ­
m okratycznych w  latach niewoli, w  latach 
Jylsfci przedwTześmiowej, w  latach o k u p a­
cji, szerm ierz z pod znaku ZNP, oikrz.y- 
°zany przez sanac ję  i reak c ję  jako „ko- 
b inó ita" , dziś —  w  Polsce realizu jącej 
basła, o k tóre ongiś walczył, — czuje się 
Pokrzywdzony, upośledzony, zapom nia 
by.

Zjazdy nauczycielskie są  jedną miiekoń 
c^-ącą ©ią 1! tan ią  sk a rg  i u tysk iw ań na  wa- 
Pinki życia i pracy nauczycielstw a. Z 
Ym trzeba raz na zaw sze skończyć. Jest 
0 spraw ą n ie  tylko czynników  państw o­

wych. Jesa  to  spraw a społeczeństw a i sa- 
błcgo nauczycielstw a. Jak  pow iedział Pre 
^Ydent Bierut n a  zjeździe w  Bytomiu: 

..'Rządy dem okratyczne niew ątpliw ie 
bńergiezniej niż jak iekolw iek  inne rządy 
Oddziaływać będą w  k ierunku  podniesie­
nia nofli i położenia m aterialnego p racow ­
ników w iedzy i nauki. A le w  pierw szym  
Nk-resie pow ojennym  trudności gospodar­
nych rząd dem okratyczny skrępow any 
Jest szeregiem  obiektyw nych ograniczeń 
u'Niemożtiwiających częstokroć w łaściw e 
^Nawiązanie spraw y. M usi tu  przyjść w 
bornoc in ic jatyw a społeczna, in icjatyw a 
S inych  rzesz nauczycielskich". 

Społeczeństwo w inno pomóc nauczyciel 
n 'ru. Jednocześnie uniknąć należy kolizji 

hasłem bezpłatnej nauki, hasłem, k tóre 
bhisł być bezw zględnie realizow ane. Po- 
b'Nc ze s trony  społeczeństw a nie powin- 

b Zatem iść w ' k ie runku  pow szechnych 
^becnie opłat ze s tro n y  rodziców  ma rzecz 
hornocy dla nauczycielstw a. W łaściw ą for 
gN jest podatek na  potrzeby szkolnictw a, 

Prowadzony przez rady  narodow e, da- 
ńia nałożona na przem ysł, handel, na  lu- 

k tórych zarobki przez złożenie tej 
aniiny mniejszego, doznają  uszczerbku, niż 

,3 ° ff ln e  uposażenie robotnika, czy urzęd­
nika.

Na wsi problem  te j porno,cy można roz- 
Nżać przez organizow anie przy szkołach 

tolycłj ozo row ych  gospodarstw  rolnych, 
óre byłyby zarazem  organem  ak c ji wy- 
uwawczej d podstaw ą polepszenia bytu 

ailczy0ie ia. Aby realiteacja tych postuła-

dlach narodow ych. Udział ten  m usi być 
trak tow any jiako rzecz intoirmalna,—  naró- 
wni z  udziałem  w  radach  nacodewyich człon 
ków  p a r t l  w spółrządzących. T ak  sam o n ie  
pow inno byćlacmi jednej kom isji mAeszka- 
miowej, w  k tórej nlie braliby  udziału  mac 
uczydiiele. NaUiczrydiele m uszą rów nica 
przełam ać w  sobie obcość w  stosunku  d o  
zagadnień gospodarczych i  m uszą w ejść 
m asow o do zarządów  m iejscow ych spó ł­
dzielni, w,nosząc na  m iejsce częstokroć ku 
piedkaiego nawscfcroś podąjścila n iek tórych  
niew yrobionych jeszcze spółdzielców  — 
pów iew  praw dziw ie społecznej inicjatyw y.

Tego, musi dokonać nauczyciel sam . Pań­
stw o  tego za n iego  hid zirohi. N auczyciel

m usi przestać u tysk iw ać i ,,b iadolić’1 —  tak  
jak  to  po-wiedział tow . Prem ier O sóbka- 
,M oraw ski na zjećdtaie mauiazy-ciełstwa po- 
mioimkśego — mauie^naM m usi ż ą d a ć  
tego, oo m u się  słusznie nateży. M usi d  o- 
m a g a ć  stię należnego mu uńejfsca i> musi 
d z i a  ł a ć.

N a raz ie  jed n ak  nauczycielstwo, z .tru­
dem  przełamuj© w  sobie tam kom pleks n iż­
szości i  bezw ładu. Powiedzmy sobie szcze­
rze: nauczycielstw o sto i na  rozdrożu. I to 
je s t front d rugi zagadnienia nauczyciel­
stw a polskiego, O duszę nauczyciela w al­
czy dem okracja  z tym i czynnikami, k tóre  
w ykorzystu jąc  Ciężkie położenie w arstw  
nauczycielskich, chciałyby zwirólić ich u-

Hitler pou cza ł swych) generałów .

„lafeifać bez litości!"
LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono­

si, że w  N orym berdze opublikowano do­
kument o naradzie przywódców hitlerow ­
skich, która odbyła się z udziałem Hitle­
ra w  dniu 22 sierpnia 1939 roku w  Ober- 
salzburgu, w Austrii. Hitler oświadczył tam 
swoim generałom, że wojna jest nieunik­
niona. W edług raportu Goeringa, 4-letni 
plan gospodarczy nie udał się całkowicie 
i Niemcy załamią się ekonomicznie, jeże 
li w ciągu najbliższego roku nie odniosą 
zwycięstwa w wojnie.

Na 10 dnd przed  napaścią na Polskę H it­
ler oświadczył, że zam ierza on w ysłać od 
działy „trupiej głów ki", k tó re  otrzym ają 
,rozkaz zabijać bez litości w szystkich m ęż­
czyzn, kobiety i dzieci, należących do poi 
sfciej rasy, czy też m ów iących p,o polsku. 
„Tylko w  ten sposób zdobędziem y n iezbęd­
ną nam  przestrzeń życiow ą" — powiedział 
Hitler. Polska zostanie spustoszona i sk o ­
lonizow ana przez Niemców. Pótem rozbi­
jem y Związek Radziecki. Małe, państw a nie 
są  dla mnie straszne. ,

Po śm ierci Kemala T urcją będą rządzić 
głupcy i półidioci. Król Belgii i królow ie 
krajów  północnych są  słabym i m ario n e tk a­
mi, k tó re  zależą od  dobrego jad ła  sw oich 
przeżartych i zm ęczonych nairodów. Po­
w inniśm y w ziąć pod uw agę odejście od 
nas Japonii. • .

Pow inniśm y w yw ołać rozruchy na D ale­
kim  W schodzie i w  Arabii. Zacznijcie m y ­
śleć o sobie jak  o  w ładcach i odnoście się 
do tyeh.ludzii w najlepszym  w ypadku jak  
do małp, k tóre  otrzym ały zew nętrzny p o ­
lor kultury , ale k tó re  po trzebu ją  bata . Pod

bój Polski rozpocznie się  w sobotę rano. 
Świat w ierzy ty lko  w  sukcesy. Bądźcie bez 
litości, działajcie szybko i bardziej su ro ­
wo niż ‘riinnii. M ieszkańcy Europy zachodniej 
pow inni drżeć ze strachu. To będzie p raw ­
dziwie hum anitarna w ojna, gdyż ona icł 
w ytępi".

D okum ent głosi, że uczestnicy narady 
w ysłuchali tej m ow y z wielkim  entuzjaz­
mem. Goering w skoczył na stół, zaczął ta ń ­
czyć jak  dziki.

w agę jedynie p a  problem y gospodarcze, 
odciągając uw agę ich od zagadnień matu­
ry  politycznej i Ideow ej.

T akta. p rzykrym  dysonansem  był zjazd 
k&ełetetei, n a  k łó rym  doszło do  scen w ręcz 
gortsząjsyoh, napi^tinowanyeh przez partie  
robotnicze. PoM ta Partfta Soiejałistyczna 
s tan ę ła  zdecydow anie n a  stanow isku, że 
mauczyei'el jako  w ychow aw ca społeczeń­
stw a  n ie  może pozostać biernym  widzem  
w obec zagadnień politycznych i ideowych, 
wobe-c reform, k tó re  już rozpoczęte w ym a­
gają pełnego zrealizow ania oraz reform, 
k tó re  pow inny się  znaleźć na  w arsztacie 
dn ia  jutrzejszego.

N ie zapom nijm y, że na  zjeździe p a ry ­
skim  21 listopada 18S2 r. d ek la rac ja  PPS, 
k tó ra  sta ła  slię je j podstaw ow ym  progra-. 
mem, rzuciła hasto  — pierw sza w śród p a r­
tii po,litycznych Polski: — „bezpłatne, przy 
musowe, pow szechne, całkow ite  naucza­
nie, dostorczemie uczącym  się  środków  u- 
trzym ania przez państw o".

Dziś stoimy: u  progu realizacji tych h a ­
se ł a żadna siła  nie przeszkodzi nam  w  
tym  dziele. H asła i  postu laty  w ysunięte 
przez zjazd nauczycieli PP6, który odbył 
się  w  tych  dniach w W arszaw ie, daje  w y ­
raźną odpowiedź w ystąpieniom  niektórych 
działaczy na zjeździe kieleckim . D em okra 
cja polska —  lew ica polska — w ygra w al­
kę o nauczyciela polskiego,, świadomego 
w ychow aw cy now ych pokoleń.

L. Z ajączkow ska

Czy P o la cy  &ętiq o s k a r ż a ć  F r a n k a ?
NORYMBERBA (PAP). Członkowie po l­

sk iej delegacji odbyli 'konferencję  z re fe ­
rentem  spraw y Franka, m ajorem  Wallis. 
Tem atem  konferencji, by ła  sp raw a ew entu­
alnego dopuszczenia delegacji polskiej do 
bezpośredniego udziału  w  rozpraw ie p rz e ­
ciwko Franlkowi.

W  odnalezionych pam iętnikach Franka 
znajduje  się uistęp, w  którym  p,ilsze. że po 
ucieczce z Polski Ukrył bezcenne dzieła 
sztuki w  jednym  z iruita#eczek w  okolicach 
Salzburga.

Siecią „ZfcdiMCZOHftii Raroatw"
LONDYN (PAP). A gencja Reutera donosi 

że sp raw a w yboru głównej siedziby O rg a­
nizacji N arodów  Zjednoczonych w yw oła­
ła różnicę zdań m iędzy delegat,ami kom i­
s ji przygotow aw czej. Podkreślają, że w 
decyzji o wyborze Stanów  Zjednoczonych 
jako, siedziby organizacji bra li udział przed 
staw iaiele 14-tu narodów, natom iast pozo­
stałych  37 państw  niie miało możności w y ­
pow iedzieć się.

O becnie w ysuw a się  pogląd, że siedzibą 
O rganizacji N arodów  Zjednoczonych ,po-

tów
Jest

Przybrała szybkie tem po, konieczny 
m asowy udział nauczycielstw a w ra-

Blisko 10.009.000 min
Oddziały minerskie wykazały

miu dużo samozaparcia, męstwa,
przy unieszkodliwieniu i niszczeniu 
bohaterstwa i doskonałą znajomość

pracy.
W wyniku dokonanych prac prz e s  wszystkie jednostki inżynieryjne 

i formacje Wojska Polskiego w okre sie od 15 marca do 10 listopada 1945  
roku zostało osiągnięte: 1 ) spraw dzenie i rozminowanie obszaru

i unieszkodliwienie 9 .470.239 min, 
19.743.458 sztuk, 4 )  sprawdzanie i 
181.002 km b., 5 )  sprawdzono i
sprawdzenie i rozminowanie punktów 
sprawdzono i rozminowano ważnych

246.258 km kwadrat., 2 )  usunięcie 
3 )  zniszczenie amunicji w ilości 
rozminowanie dróg na przestrzeni 
rozminowano mostów 5.154, 6 )  
zaludnionych w liczbie 29.139, 7 ) 
obiektów państwowych 990.

Przy wykonywaniu prac rozmi nowania terytorium, inżynieryjne jed­
nostki poniosły straty bojowe w sta nie osobowym: za cały okres prac 
straty wynoszą: zabitych 293 ludzi, rannych 461, razem 754 ludzi. W 
tej liczbie oficerów: zabitych 24  ludzi, rannych 44 ludzi, razem 
68 łudzi.

(Z  rozkazu Naczelnego Dowód ztwa W. P .).

!-w3nina zn-ajdoiwać się  w  Europie. Wymde- 
■niia się jako przypuszczalne m iejsca s ie ­
dziby O rganizacji Brukselę, Luksemburg, 
Niiceę ,i Kopenhagę. Do Londynu przybyło 
w ielu burm istrzów  m iast am erykańskich z 
propozycją, aby ich  m iasta zostały obrane 
na siedzibę O rganizacji.

F oI h c y  l a i g  z  L o n d y n u  k t r a j a
LONDYN (PAP). Na pok ład  szwedzkiego 

o,kręta „Tagne" wSiiadło w  porcie londyń­
skim  ok. 200 Polaków, należących do  p ie r­
wszej w ielkiej grupy repatrian tów  cyw il­
nych. N iektórzy z nich przybyw ają do Pol­
sk i z żonam i Angielkami, k tó re  poślubili 
na obczyźnie.

P a la cz  z D achna
LONDYN (PAP). A gencja R eutera dono­

s i z Dachau, że zeznaw ał z koilei obyw atel 
niem iecki Mahl, k tó ry  przyznał się  do sp a ­
lenia 500 zwłok w  oiboziie k o n cen tracy j­
nym. Zwłoki przyw ieziono koleją. Były to 
praw dopodobnie zw łoki członków  francu­
skie, go, ruchu oporu. M ahl przybył do obo­
zu w roku 1940 i został osadzony jak o  z a ­
w odowy krym inalista. Przyznał się  do  p ra ­
cy w  krem atorium . Zgłosił się  dobrow ol­
nie. Przyznał s ię  również do udaiału w po ­
wieszeniu 800 — 1000 ofiar rekru tu jących  
siię ze w szystkich narodów  europejskich.
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Na w arsz tac ie  p ra c y  rząd o w ej z n a jd u je  
Bię o b e c n ie  z a g a d n ie n ie  u s ta le n ia  n o rm  
o rg a n iz a c y jn o -p ra w n y c h  d la  p rzes ięb io rs iw  
p a ń s tw o w y c h . J a sn ą  je s t rzeczą, że o b o ­
w ią z u ją c e  d o ty ch cz as  ro zp o rząd zen ie  P re­
z y d e n ta  RP z 1937 r. o  w y d z ie le n iu  z  a d ­
m in is trac ji p a ń s tw o w y c h  p rzed s ięb io rs tw  
p a ń s tw o w y c h , h a n d lo w y c h , p rzem y sło w y ch  
i g ó rn ic z y c h  o raz  ich  k o m erc ja lizac ji -  
jes t z u p e łn ie  n ie a k tu a ln e  w o b e c  n ow ej 
p o lsk ie j rzeczyw is to śc i.

R ozm iary  g o sp o d a rk i p a ń s tw o w e j w  
d z ie d z in ie  k o m erc ja ln e j są  n iep o ró w n a l- 
n ie  w iększe  od  s to su n k o w o  d ro b n e g o  za ­
in te re so w a n ia  s ię  P aństw a  a n a lo g iczn ą  
d z ia ła ln o śc ią  sp rzed  1939 r. D użą p o n a d to  
zm ianą  sy tu a c ji w p ro w a d z a  fak t z o rg a n i­
zo w an ia  C e n tra ln e g o  U rzęd u  P lan o w an ia , 
k tó ry  m. in . ma za z a d a n ie  u ję c ie  p a ń ­
stw ow ej g o sp o d a rk i w  ra m y  p lan o w o śc i. 
D alszym  zag ad n ien iem , k o n ie c z n y m  do 
ro zw iązan ia , je s t n ie  ty lk o  zo rg a n iz o w a n ie  
p o d  w zg lęd em  p ra w n y m  p a ń s tw o w y c h  
p rze d s ię b io rs tw , a le  i z je d n o c z e ń  ty c h  
p rz e d s i ęb io rstw .

Jeże li k o n ie c z n e  b y ły  z p u n k tu  w id z e ­
n ia  g o sp o d a rk i k a p ita lis ty c z n e j, p o ro z u ­
m ien ia  k a rte lo w e  sk ie ro w a n e  p rzeciw ko  
lu d n o śc i p ra c u ją c e j, to  z p u n k tu  w id zen ia  
n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln e g o  z a sp o k o jen ia  
p o trzeb  lu d n o ś c i p o trz e b n e  są  zrzeszen ia  
p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h . D o p ie ro  w  
ram ach  ta k ic h  p o ro zu m ień  (z jednoczeń) 
m ożna w ła śc iw ie  ro zp lan o w ać  d z ia ła ln o ść  
p ro d u k c y j z p o sz c z e g ó ln y c h  fa b ry k  w  
p o szczeg ó ln y ch  b ra n ż a c h  i w  te n  sp o só b  
d o p ro w ad z ić  d o  n a jb a rd z ie j eko n o m iczn ie  
o szczęd n eg o  w y k o rz y s ty w a n ia  w a rsz ta ­
tów , ś ro d k ó w  tra n sp o rtu  itp .

W a ż n ą  jes t rzeczą, a b y  d o  g o sp o d a rk i 
p a ń s tw o w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  m ieli w g lą d  
w szy scy  za in te re so w an i, ij. p rz e d s ta w ic ie l­
stw o ro b o tn ik ó w  i p ra co w n ik ó w , p rzed ­
s taw ic ie ls tw o  o d b io rc ó w  oraz re p re z e n ta ­
c ja  w ła śc ic ie la , tj. S k arb u  P aństw a.

P rz y k ła d y  zagranifcy w sk azu ją , że  b a rd zo  
c e lo w e  jes t p o d p o rz ą d k o w a n ie  g o sp o d a r­
k i w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  u sp o łe c z n io n y c h  
n ad zo ro w i p u b lic z n e m u  w  p o stac i b an k ó w  
p a ń s tw o w y c h , k o m u n a ln y c h  lu b  sp ó łd z ie l­

czych . P rak ty k a  w y k a z a ła , że  te g o  ro d za ­
ju  k o n tro la  jes t n a jb a rd z ie j c e lo w a , g d y ż  
z n a tu ry  rzeczy  b a n k  f in a n su ją c y  (k re d y ­
tu jący ) p rz e d s ię b io rs tw o  — je s t z a in te re ­
so w a n y  w  je g o  zd ro w y m  ro zw o ju , d b a  o 
w y p ła c a ln o ść , ren to w n o ść  itp .

P ro jek t d e k re tu  o  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
i z je d n o c z e n ia c h  p a ń s tw o w y c h  p o w in ie n  
b y ć  p rz e d y s k u to w a n y  p rz e z  zw iązk i za­
w o d o w e , sp ó łd z ie lcze  i  w ła śc iw e  K om isje 
K rajow ej R ad y  N arodow ej. W y m a g a  tego  
p o w ag a  sp ra w y  i d u że  z n aczen ie  u re g u lo ­
w a n ia  ram  p ra w n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
p a ń s tw o w y c h  d la  ca ło k sz ta łtu  n ie  ty lk o  
b ieżą ce j p o li ty k i p a ń s tw o w e j, a le  i d la  
zb u d o w a n ia  z d ro w y c h  i trw a ły c h  p o d staw  
n o w ego , o p a rte g o  o u sp o łe c z n io n ą  g o sp o ­
d a rk ę  -  O d ro d zo n eg o  P ań stw a  P o lsk iego .

ST. PAW IŃSKI

Sprawozdanie wicepremiera Mikołajczyka
W ARSZAW A (PA P). W iceprem ier i Min. 

R olnictw a i Retform Rolnych, S tan isław  Miko­
łajczyk, z łoży ł oib. P rezyden tow i B ierutow i 
oraz tow . P rem ierow i O sóbce - M oraw skie­
mu spraw ozdanie ze sw ego pobytu  .w  Kana­
dzie o raz  w  S tanach Zjednoczonych.

W iceprem ier M ikołajczyk by ł delegow any 
przez  R ząd R. P . z kilkoma rzeczoznaw cam i 
na I konferencje O rganizacji Zjednoczonych 
N arodów  dla w yżyw ian ia  i  rolnictw a. Konfe­
rencja odbyła sle w  Kanadzie i do tyczy ła  pla 
nów odbudow y roln ictw a na  św iecie i u regu­
low ania m iędzynarodow ych rynków  a rty k u ­
łów  spożyw czych  i rolniczych. O rganizacja 
d la w yżyw ienia i rolnictw a F. A. O. jest pier 
w szym  gospodarczym  organem , przez  k tó ry  
Zjednoczone N arody m ają  p racow ać nad  pod­
niesieniem  poziomu produkcji i standarfcu ż y ­
cia na św iecie.

P o  konferencji FAO, k tó ra  odbyła się w 
O uebeek w iceprem . M ikołajczyk w ziął u- 
dział w  zebraniu  zarzadu tej insty tucji, do 
którego zosta ł w ybrany . K orzystając z mo­
żności kontaktu  z  przedstaw icielam i rolnic­
tw a  różnych k rajów , oib. M ikołajczyk odbył 
szereg  różnych konferencji z  delegatam i Ka-

Nastąpca gen. Eisenhowera ośw iadcza

Okupacja Niemiec potrwa najmniej 10 lat
LONDYN (PAP|). N astępca  g en era ła  E isen h o ­

w era, g en era ł J. T. M ac N am ey , p rz y b y ł do 
F ra n k fu r tu . Pełn i on  fu n k c je  naczelnego  do ­
w ódcy a m ery k ań sk ich  w o jsk  o k u p acy jn y ch  i 
p rzed staw ic ie la  S tanów  Z jednoczonych  p rz y  
Sojuszn iczej Radizie K o n tro ln e j w  N iem czech.

FR A N K FU R T (U nited  Press). G enerał M ac 
Naneyi, n a s tęp ca  g en era ła  E isen h o w era , o św iad ­

czy ł w czo ra j n a  sw ej p ierw sze j k o n fe ren c ji p r a ­
sow ej, że a m e ry k ań sk a  o k u p ac ja  N iem iec m a 
p o trw a ć  1° la t  lu b  n aw et dłużej.

„N ie zapom nieliśm y , kto ro zpoczął woj,nę“ — 
(powiedział gen era ł, —  „ n a ró d  n iem ieck i m usi 
zrozum ieć, że jes t odp o w ied zia ln y  i że jego 
dług jeszcze n ie  został spłacony".

Wgszgftskl w Norymberdze
L O N D Y N  (PA P). A ęen ic ja  R e u te ra  do ,no­

sił z  N orym berg ii, ż e  n a  w to rk o w y m  p o s ie -  
dżemiiu T ry b u n a łu  M ię d z y n a ro d o w e g o  w  
s p r a w ie  g łó w n y c h  p rz e s tę p c ó w  w o je n n y c h  
w yetępujią icy  z  ramiieniiia S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  o s k a rż y c ie l  A ld e rm an , o d c z y ta ł  
m e m o ra n d u m  S chachita  w yst-o sow aife  d o  
H itle ra  3 m a ja  1935 ro k u . S chach 't zazm a- 
icza m . in ., ż e  d e p o z y ty  cudzoziitem oów  w  
b a n k a c h  n ie m ie c k ic h  z o s ta ły  z u ż y te  n a  
d o z b ro je n ie  R zeszy .

(N astęp n ie  A M e rm a n  o d iczy ta ł w y ją te k  
z  b ro s z u ry  w y d a n e j  w  iN e m c z e c h  w  1937 
ro k u  „ W a lk a  N ie m ie c  p rz e c iw k o  t r a k ta t o ­
w i  W e rs a ls k ie m u " . B ro sz u ra  ta  z o s ta ła  w y  
d r u k o w a n a  p o ta je m n ie .

Obrady Światowego Kongresn Kobiet
PARYŻ (PAP). W  P ary żu  o d b y w a  się  

Ś w iatow y  an ty fa szy sto w sk i k o n g re s  k o b ie t. 
W  k o n g re s ie  m a ją  b ra ć  u d z ia ł d e le g a c je  
42 kra jów . D o tychczas p rz y b y ło  już 26 
d e le g a c ji. O tw a rc ia  k o n g re su  do k o n a ła  
p rz e w o d n ic z ą c a  Z w iązku  K o b ie t F ran cu s­
k ich , C otton.

D e leg ac ja  an g ie lsk a  złoży ła  do  p re z y ­
d iu m  k o n g re su  p iś m ie n n e , o św iad czen ie , 
w  k tó ry m  in fo rm u je , że d e le g a tk i a n g ie l­
sk ie  b io rą  u d z ia ł w  k o n g re s ie  ty lk o  w  
c h a ra k te rz e  gości, g d y ż  n ie  re p re z e n tu ją  
o n e  w szy stk ich  k o b ie c y c h  o rg an izacy j 
a n g ie lsk ich . Je d n a k ż e  d e le g a c ja  a n g ie lsk a  
p ro s iła  o u d z ie le n ie  jej g ło su  d o ra d c z e g o  
i p ra w a  u cze s tn iczen ia  w  p ra c a c h  k o m i­

sji. K ong res w y ra z ił zg o d ę  na  p ro śb ę  d e ­
le g a c ji an g ie lsk ie j.

N a  d ru g im  p o s ie d z e n iu  p le n a rn y m  ko n ­
g re su  w y g ło s iła  re fe ra t p rzew o d n icząca  
d e le g a c ji ra d z ieck ie j, P opow a. O d p o w ie ­
d z ia ła  o n a  o w a lc e  k o b ie t ra d z ie c k ic h  na  
fro n c ie  i n a  ty ła c h  a rm ii p rzec iw k o  fa ­
szyzm ow i i w sz y s tk ic h  k o b ie t rad z ie c k ic h  
w  o d b u d o w ie  k ra ju .

K o n g res w y b ra ł  je d n o g ło śn ie  p re z y ­
d ium , d o  k tó reg o  w e sz ły  d e le g a tk i: F ran ­
c ji, ZSRR, C h in , H iszp an ii re p u b lik a ń sk ie j, 
Ju g o s ła w ii i C zechosłow acji.

P o  p rz e r w ie  p o łu d n io w e j , s ę d z ia  R o b e r t 
J a c k s o n  p r z e d s ta w i ł . t r y b u n a ło w i z a s tę p c ę  
K om disarza L u d o w e g o  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  ZSRR  —  W yezyństailegot, k W ry  ja k o  
g łó W n y  o s k a rż y c ie l  z  ra m ie n ia  Z w iązk u  
R a d z ie c k ie g o  p rz y b y ł  z  M o sk w y .

rtady, Danii oraz irmych k raiów  w sprawi*
m ożliwości o trzym ania przez Polskę inwen­
ta rza  żyw ego.

W  K anadzie o raz  w  W aszyngtonie oto. '*rr. 
c e,p rem ter konferow ał z  p rzedstaw ic ie la^1 
UNRRA w spraw ie program u dostaw  do P t”" 
ski. W  zw iązku z zebraniem  zarzadu FAO »  
W aszyngtonie w iceprem . M ikołajczyk 
prow adził rozm ow y z prezyden tem  Stanów 
Z jednoczonych, Trum anem . sek retarzem  Sta­
nów, B yrnesem  oraz  ich najbliższym i współ­
pracow nikam i, k ierującym i polityką zagra­
niczną, a w  szczególności polityka gospodar­
czo - zagraniczna w  S tanach  Z j e d n o c z o n y c h -

^nsscz^lnT wybór 
min. Modzelewskiego

L O N D Y N  (PA P). A g e n c ja  R e u te ra  -dono­
s i, że  ma p o s ie d z e n iu  kotmiisjii p r z y g o to ­
w a w c z e j O rg a n iz a c j i  N a ro d ó w  Z je d n o c z o ­
n y ch , w ic e m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
R. P . Z y g m u n t M o d z e le w s k i z o s ta ł  w y b ra ­
n y  p rzerw o d tiiczący m  fciomStetu tecłnrSCTnC" 
g o , k tó r y  b ę d z ie  p rz y g o to w y w a ł p r a c e  ra ­
d y  b e z p ie c z e ń s tw a . K a n d y d a tu ra  wiCemto- 
M o d z e le w s k ie g o  z o s ta ła  w y s u n ię ta  p rz e z  
p rz e d s ta w ic ie la  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , a tn  
b a s a d o ra  G ro m y k o  i  p o p a r ta  p rz e z  p rz e d ­
s ta w ic ie la  W ie lk ie j  B ry ta n i i  mitniistna Ba- 
ckiera.

Wyiok
no chorwackich „qaislingów

ZAG RZEB (U n ited  P re ss). O k rę g o w y  6ęd 
lu d o w y  w  Z a g rz e b ie , o g ło s ił w c z o ra j P ° 
c z te ro d n io w e j ro z p ra w ie  w y e o k  n a  14 ua- 
c z e ln y c h  u rz ę d n ik ó w  n a jw ię k s z e g o  ban**1 
w  Z a g rz e b ie . D w a j, w  ty m  w ic e p re z e s  b a n ­
ku , s k a z a n i  z o s ta li  n a  k a r ę  śm ie rc i , dżin* 
S ięc iu  s k a z a n o  raa c ię ż k ie  ro b o ty  o d  2 db  
20 la t , d w a  z o s ta l i  un iew in n ien ii. M a ją te k  
b a n k u , z a ró w n o  ja k  i  p ry w a tn e  m a j ę t n o ś c i  
o s k a rż o n y c h  u le g ły  kom fiskaw ie. S ąd  s tw ie f  
dz ił, dtż b a n k  teni w s p ie r a ł  d u ż y m i k re d y ­
ta m i c h o rw a c k i  rz ą d  g u te lin g o w sk i i  fin an ­
so w a ! ,, k o l ab  o r  ac j on  is 'tów ''.

Kio utworzy nowy rzqd włoski?
RZYM (AFP). O rlando  o św iad czy ł w czoraj, 

iż n ie  jest w  s ta n ie  u tw o rz y ć  rząd . O rlan d o  jest 
k a n d y d a tem  lib e ra łó w  i d em o k ra tó w  i p rzed  48 
godzinam i p rzy lec ia ł sp ec ja ln ie  sam olo tem  z 
Sycylii. U stęp u jąc  p rz e d  so lid a rn y m  fro n tem  
lew icow ej opozycji O rlan d o  odw iedził Ks. U m ­
b e rto  po  raz  driugi, poczem  ośw iadczy ł, i ż  oznaj 
m ił regen tow i, że zrzeika się zad an ia  sfo rm o w a­
n ia  rządiu.

W  zw iązku  z w y tw o rzo n ą  sy tu a c ją  w czora j 
po  p o łu d n iu  n astąp iło  sp o tk a n ie  sek re ta rzy  sze ­
ściu  w ie lk ich  p a r ty j ,  poczem  n ieo fic ja ln ie  o zn a j 
m iono , że  zo sta ła  zb ad an a  sy tu a c ja  u tw o ­
rzo n a  w zw iązku  z rezy g n acją  O rlan d o  i że

w ciąż b ra n a  jes t p o d  uw agę możliwość wysu­
nięcia p o z ap a rty jn eg o  k a n d y d a ta .

2 arnćnifi - wybory w Brazylii
LON DY N  (PAP). A g en c ja  R eu te ra  dono ­

si z Rio d e  J a n e iro , że  p re z y d e n t Bra­
zy lii L inhares  sp e c ja ln y m  d ek re tem  usta­
n o w ił p e łn ą  su w e re n n o ść  z g ro m a d z e n i*  
k o n s ty tu c y jn e g o , w y b o ry  do k tó reg o  od­
b ę d ą  się  2 g ru d n ia  br. P re z y d e n t będzi® 
sp raw o w ał w ład zę  aż do  p rzy jęc ia  nowej 
k o n s ty tu c ji p rzez  K o n sty tu an tę .

Krwawe siarcia w Palestynie
JEROZO LIM A  (PAP). W  P a le s ty n ie  zno­

w u  doszł-o d o  s ta rć  m ięd zy  Ż ydam i a o d ­
dzia łam i b ry ty jsk im i i  p o lic ją . O d d z ia ły  
6 te j b ry ty jsk ie j d y w iz ji lo tn icze j i p o lic ja  
d o k o n a ły  rew iz ji w  5-ciu ż y d o w sk ich  
w sia c h  w  p o b liż u  Tel A w iv u . L udność  ży 
d o w sk a  s taw iła  o p ó r w o b ec  czego  w o jsk o  
i p o lic ja  u ż y ła  b ro n i. 7 osób  zosta ło  za­
b i ty c h  a ok. 60 ra n n y c h . R ew izje  m ia ły  
na  c e lu  p o sz u k iw a n ie  b ro n i oraz n ie leg a l-

W iiólnosnym Iranie
M O SK W A  (PAP). A g en c ja  Tass d o n o si, 

że m ieszk ań cy  p ó łn o c n e g o  Ira n u  w y su n ę ­
li z okazji w y b o ró w  d o  o rg a n ó w  sam orzą 
d u  lo k a ln eg o  szereg  e le m e n ta rn y c h  żąd ań , 
o d p o w ia d a ją c y c h  d ążen io m  n a ro d o w y m  i 
s to so w an y ch  w e  w szy s tg ich  k ra ja c h  dem o  
k ra ty c z n y c h . N a  w ie c a c h  i zg ro m ad ze ­
n ia c h , w  k tó ry c h  u cze s tn iczy li p rz e d s ta ­
w ic ie le  w szy stk ich  w a rs tw  sp o łe c z n y c h  
p ó łn o c n e g o  Iran u , w y su w a n o  żą d a n ia  
w p ro w a d z e n ia  do  szkół w  A zerb e id ż a n ie  
ję z y k a  o jczy s teg o  obok  ję zy k a  irań sk ieg o  
oraz w o ro w a d z e n ia  języka  m ie jsco w ej lu d  
ności do  sad o w n ic tw a .

Ż ąd an ia  te  sp o tk a ły  się  z g o rący m  p rz y  
jęc iem  lu d n o śc i. A n i rva je d n y m  ze zg ro ­
m adzeń . an i w  je d n e j m o w ie  p rz e d s ta w i­
c ie li p o p u la rn e j w  p ó łn o c n y m  Ira n ie  par- 

d em o k ra ty czn e j n ie  b y ło  ż a d n y c h  ten  
d e n c ji se p a ra ty s ty c z n y c h , p rz e c iw n ie , g ło  
si się, że  w szy s tk ie  te  spraw y^ p o w in n y  
tw ć  załatw ion-e w  g ra n ic a c h  p a ń s tw a  ira n  
sk ieco .

W Grecji nierwszv r***1* 
demokratyczn? po 12 latach
A TE N Y  (A FP). S o fo k le s  W e n iz e lo s  o- 

św iadiczYł, iż  niie z a m ie rz a  o b ją ć  s ta n o w i­
s k a  p rz y w ó d c y  p a r t i i  l ib e ra ln e j ,  g d y ż  w  
ty m  w y p a d k u  z m u sz o n y  b y łb y  z n a le ź ć  stię 
w  o p o z y c j i  d o  o b e c n e g o  rz ą d u . Z a z n a c z y ł 
że  je d y n y m  o d p o w ie d z ia ln y m  u g ru p o w a ­
n ie m  je s t  s t ro n n ic tw o  l ib e ra ln e  i  że  p o  ra z  
p ie rw s z y  od  1933 r. p a r t ie  d e m o k ra ty c z n e  
osiągnęły władzą.

N a
„TRZECIA W O JN A "

k o n fe re n c ji w arszaw sk ie j PPR w y ­
g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  cz ło n ek  KC PPR Iow.
J B erm an. Jak  p o d a je  „G łos L udu  ‘, 
m ów ca p o ru szy ł sp ra w ę  p lo tek  o „ trze ­
c ie j w o jn ie "  i o św iad czy ł:

„W ojn y  n ie  b ęd z ie  i  n ie  m oże b y ć , ; 
bo le g o  n ie  ch cą  lu d y , teg o  n ie  ch cą  j  
m asy pracujące, n ie  ch cą  narody!

Ż eb y  już sk oń czyć z bom bą atom ową, j 
w arto p rzypom nieć poprzednią  w ojnę. 
Pam iętacie, ile  b y ło  szum u, ile  szantażu! 
d okoła  gazów  trujących- I co się  oka­
zało? P ostępy  ch em ii od tego  czasu  b y ­
ły  olbrzym ie. W  tej c h w ili praw dopo- j 
d o b n ie  laboratoria w szystk ich  krajów  
d ysp on u ją  gazam i o n ierów n ie  w iększej! 
s ile  trującej, n iż te , które b y ły  u ży te  
przed 20-tu la ty , tym  n iem niej najeźdź-1 
ca n ie  o d w a ży ł s ię  u ży ć  gazów  trują­
cych .

D laczego?  D latego, że  gaz trujący to j 
jest broń obosieczna. D latego, że gaz 
trujący m oże prow adzić do  sam ou n icesł. j 
w ien ia  teg o , kto u ży ł tej broni. Taką s a -1 
m ą bronią  ob osieczn ą  je s t 'b o m b a  ato­
m ow a. D la tego  n arod y zm ierzać b ęd ą  
coraz bardziej stanowczo, a b y  un ieszko­
d liw ić  zarów no bom bę atom ową, jak 
i  w sze lk ie  in n e  śm iercionośne środki,

n y c h  em ig ran tów . B ry ty jsk ie  oddzi&łY 
w o jsk o w e  a re sz to w a ły  w ie le  osób , z któ­
ry c h  w iększość  zw o ln io n o  po  w y leg d Y ' 
m ow an iu . 40 osób  za trzym ano  ce lem  prze­
p ro w a d z e n ia  d a lszy ch  b a d a ń  i  s t w i e r d ź 0- 
n ia  ich  tożsam ości.

„FUEHRER" MIKOŁAJCZYK
W  „G azecie  L udow ej" ob . M. S zczaw iń­

ska w  n a s tę p u ją c y  sp o só b  p isze  o w ic e ­
p rem ie rze  ob . M ik o ła jczy k u :

-  O b ecn ie  na cze le  PSL stoi jako Pre­
zes Stanisław  M ikołajczyk  -  człow iek , 
z którym  zw iązała s ię  ca ła  nadzieja  
cierpiącej i  w alczącej Polski przez 
w szystk ie  lata koszm arnej m ęki w  n ie ­
w o li. C złow iek , który stał s ię  sym bolem  
dążeń i tęsknot Polski. C złow iek , które­
go  pow rót do kraju — w łaśn ie  m y, k o ­
b ie ty . p rzeży ły śm y  najm ocniej -  czego  
d ow od em  b y ły  łz y  w zruszenia, szklące  
s ię  w  oczach praw ie w szystk ich  kobiet, 
tłum nie sto jących  i w ita jących  Go na 
trasie Jego  przejazdu przez zniszczoną  
sto licę  -  czy  naw et pod  głośnikam i^ ra­
d iow ym i zdała od sto licy . W id zia ły śm y  
w  N im  oczym a d uszy  n ie  ty lk o  cz ło ­
w ieka, ale o łom ien n ą  w izję m ajestatu  
suw eren nej Polski.

-  Pod Jego w ięc  przew odn ictw em  
p o lityczn ym  i pod  sztandarami P olsk ie­
go Stronnictw a L udow ego jest nasze  
m iejsce.
Je s te śm y  p e w n i, że ob. M ik o ła jczy k  n ie  

m a n ic  w sp ó ln e g o  z ty m  p a n e g iry k ie m . 
A le re d a k to rz y  „G azety  L udow ej" na pe- 

które zagrażają pokojow i, zagrażają j  w n o  w y św ia d c z a ją  m u n ied źw ie d z ią  przy- 
tw órczej p racy  i zn a leźć  m usza sp o so b u ; s łu g ę , p a su ją c  go z lek k ie j ręk i ob. Szcza­
na to, a żeb y  w y e l i m i n o w a ć  takie środki j w iń sk ie j n a  now ego  
z ży c ia  m iędzynarodow ego" .

„ fu eh re ra"

Manifestacje we Włoszech
RZYM (P A P ). W łosk ie  m asy  lu d o * e 

p ro te s tu ją  p rz e c iw k o  kryzysow i rządoof® 
m u , w y w o ła n e m u  p rz e z  m a n e w ry  r e a ^ cKv 
nych  sił. W  R zym ie  p rz e d  g m ach e m  ra 
m in is tró w  o d b y ła  się tłu m n a  d e m o n s tr8 
c ja , k tó re j  u czes tn icy  ż ą d a li u t r z y m a ń 1  ̂
p rzy  w ład zy  rz ą d u  P a rr i.  R o b o tn ic y  i Pr ^  
co w n icy  rzy m sk ich  in s ty tu c ji spo łeczny0 
1 p rz e d s ię b io rs tw  m ie jsk ich  w  te j 
i ra d io s ta c ji ,  p rz e rw a li p ra c ę  n a  pó ł 3 
dż iny . W  L iw o rn o  s tra jk  p ro te s ta c y ,rl 
trw a ł 2 go d z in y . S tra jk i i d e m o n s tr8^  
p ro te s ta c y jn e  o d b y ły  się ta k ż e  w  M edi° 
n ie , w  T u ry n ie  i G en u i.

N a ra d a  d e le g a tó w  w szystk ich  p a rtii 
lity cznych  z w y łączen ie rp  lib e ra łó w  i ^  „ 
stk ich  m aso w y ch  o rg a n iz a c ji M ed io 'a .e_ 
p rzy ję ła  re z o lu c ję  so lid a rn o śc i z Prer° ać 
re m  P a rr i.  P o s ta n o w io n o  ró w n ie ż  wez 
m asy  p ra c u ją c e  M ed io lan u  d o  s tra jk u  P 
te s ta cy jn eg o . S tra jk  te n  o d b y ł się. W 
s tra jk u  w  M ed io lan ie  w szystk ie  p o c ią g 1 
lin ia c h  k o le jo w y c h  p ó łn o c n y c h  W ł° c *̂ ^  
trzy m a ły  się n a  5 m in u t n a  z n a k  p r°

in'"
p rz e c iw k o  u s tą p ie n iu  g a b in e tu  P a rr i.

D z ie n n ik  rzy m sk i „ U n ita "  p isze , że ^  
c ja to rz y  k ryzysu  p ra g n ą  o tw o rzy ć  
faszyzm ow i i w y w o łać  in te rw e n c ję  cj,.

w e w n ę trz n en ik ó w  w  sp raw y  w c w n ę iiu iE  -a»
D z ien n ik  „A v a n ti"  tw ie rd z i, że rz ą d  P „ 
w icow y  n ie  u trz y m a łb y  się w e W ł°s
n a w e t 2  ty g o d n ie . R ząd y  w e W łoszech ^  
gą sp ra w o w a ć  ty lk o  p rzed s taw ic ie le  P
demokratycznych.



O odbudowę moralnq społeczeństwa
Postępowanie doraźne i Komisja Specjalna

^Straszliwe w arunki kilka la t trw ającej 
S p a c ji  h itlerow skiej, ^dew aluow anie 
srtości życia ludzkiego, pogw ałcenie 

^ze lk ich  norm  praw a, e ty k i i obyczajo- 
^°ści, pow szechnie stosow ane m etody 
g ru p o w a n ia  człowieka i łam ania jego 

charakteru wzmogły liczbą elem entów  
społecznych i dokonały ta k  pow ażnego 
pustoszenia m oralnego, że jego likw ida­
cja będzie w ym agała n iew ątpliw ie dłuższe 

czasu i  zastosow ania n ierw ykłych  sro­
mów.

b l :
Przy znacznym  wzroście odcinka pu-
rożnego naszej gospodarki w  w yniku 

Skonanych  reform  i przejęcia przez Pań- 
sttvo kluczow ych pozycji przem ysłu, gdy 
119 straży wielu przedsiębiorstw  urucha­
mianych dziś już n ie  dla zysku, ale dla 
O dniesienia dobrobytu mas, nie s ta je  wię 
<*j egoizm zainteresow anych jednostek, 
mozumiałą s ta je  się  po trzeba szczególnej 
'khrony ekonom iki społecznej i  zaostrze- 
J1'6 w alki z elem entam i asocjalnym i i  an- 
usoojalnymL O  podjęcie te j w alki i  do- 
bfowadzenie jej do  zw ycięskiego końca 
Przez likw idację sku tków  dokonanej 
PfZez okupanta dew astac ji m oralnej w oła 
*>*3Laj opinia publiczna.
Domaga się  ona w prow adzenia przyśpie 

??onego postępow ania i podniesienia san- 
*cji karnych  do kary  śimaerci w łącznie, 
'tebec tych w szystkich, którzy pasożytują 

organizm ie społecznym  i sw oją  dzia­
nin ością u trudn ia ją  norm alizację stosun- 
bw gospodarczych i  przejście państw a ze 

s^nu  w ojny i trudności okresu  pow ojen- 
łk69o na  stopę pokojow ą. Skądinąd jedno­
oki takie pośrednio i  bezpośrednio godzą 
mkże w  ustró j dem okratyczny państw a 
*  m ienie publiczne, w łasność ogółu, któ- 

musi być nietykalna. Ci, którzy naru- 
m^ją tę  n ietykalność muszą spodziew ać 

tego, że będą  uznani za w rogów  Na- 
fodu, i że N aród w obec n ich  n ie  m oże 
Okazywać pobłażliwości. Czyniąc zadość 
'voli społeczeństw a Rząd nasz ma zam iar 
Niebawem wprowadzić postępow anie do- 
f9źne w  stosunku do  zbrodni, m ogących 
Prow adzić niebezpieczeństw o powszech- 

zabójstw a, kradzieży i  przyw łaszczę 
^  na szkodę Państw a, sam orządu lub in- 
Ych insty tucji praw a publicznego {np. 

^Pbłdzielni itp.) oraz z urządzeń lub na' 
f e n a c h  przeznaczonych na ce le  kom uni- 
9cji publicznej.
Postępowaniu doraźnem u, k tó re  p rze­

widuje karę  w ięzienia od roku, dożywo- 
. ie pozbaw ienie w olności lub też  karę  
Wierci, m ają podlegać obok kradzieży 
r°żbójniczej, bandytyzm u, przestępstw  
^ędniczych, sprzedajności urzędnika itp. 

^  także ekscesy  na tle w aśni narodow o- 
^iowych, relig ijnych lub rasow ych.
. Wszystkie te przestępstwa, czy to bę- 
, ie zwykły rozbój, czy też przestępstwo'

■cznych i to  nie ty lko  z zakresu polityki 
socjalnej, a le  i  w  dziedzinie zapobiega­
n ia  przestępczości przez wzm ożenie n a d ­
zoru, uspraw nienie kontro li i pow ołanie 
specjalnego  organu  w  postaci Komisji Spe 
cjalnej do  w alki z  nadużyciam i i szkodni­
ctw em  gospodarczym .

Kom isja ta  nad  w yraz autorytatyw na, 
bo  m ianow ana przez Prezydium  Krajow ej 
R ady N arodow ej spośród  kandydatów , 
przedstaw ionych p rzez poszczególnych 
m inistrów , dy rek to ra  Biura K ontroli Pań­
stw a  oraz C entralę Zw iązków  Zaw odo­
w ych i  Zw iązek Samopomocy Chłopskiej 
u tw orzona została  do  w ykonyw ania i śc i­
gania w szelkich przestępstw , godzących 
w  in teresy  życia gospodarczego lub spo­
łecznego Państw a, a  zwłaszcza p rzyw ła­
szczenia, g rabieży m ienia publicznego a l­
bo będącego pod zarządem  publicznym, 
korupcji łapow nictw a i t.zw. ,,szabrownic- 
tw a" i  upow ażniona jest do przyjm ow a­
n ia  doniesień z zakresu w yżej podanych 
przestępstw  od każdego obyw atela.

D ziałając pod nazw ą kom isji jest ona w 
zasadzie now ym  sw ego rodzaju  nadzw y­
czajnym  organem  sądow ym , gdyż w  za ­
k resie  postępow ania przygotow aw czego 
o raz  stosow ania środków  zapobiegaw -

odpow iednie upraw nienia organów  sądo-1 gospodarcze oraz czyny
w ych i prokuratorskich , może ona zresztą do takich przestępstw , -
z  mocy ustaw y żądać przekazania s o b i e  gospodarczego i  wszelkiego rodzaju nad

‘ - 11 użyć. , ,
Potrzeba ochrony społeczeństw a przed 

przestępstw em  spow odow ała, iż odpadły 
w szelkie zastrzeżenia co do  możliwości 
skutecznego zabezpieczenia poza granice 
w ytyczone isto tą  k a ry . Dziś n ie  waham y 
s ię  skaizać przestępcę na k ilkuletnią karę  
jpozibawienia w olności z tym, że po odby­
c iu  k a ry  może on  być jako  niebezpieczny 
przetrzym any w  zakładzie zabezpieczaj ą- 
icym, naw et dożyw otnio. W yższość inte­
resu  ogółu nad  interesem  jednostki pow o 
duje, że winiliśmy także przyjąć środki 
ochrony społecznej również i przed popeł­
nieniem  przestępstw a w  stosunku do  tych 
•elementów niebezpiecznych d la  norm ali­
zacji naszych stosunków  gospodarczych, 
d la  k tó rych  w spólnym  m ianow nikiem  ze 
w zględu n a  ich czyny oraz asocjałrae i 
w ręcz an tysocjalne postępow anie jest 
w strę t do pracy i  pasoży tnictw o.

Skład komisji, pow aga przeprow adzone­
go  przez n ią  dochodzenia, ograniczenie 
term inu sk ierow ania — do  2 la t i  moż- 
ąo ść  zarządzenia zw olnienia przedterm i­
now ego gw aran tu ją  tu niemożliwość lub 
redukcję  do minimum niedociągnięć, m o­
gących  godzić bezzasadnie w interesy je ­
dnostki.

Martan Muszkat

sp raw  o przestępstw a, należące do  jej 
właściwości, a  prow adzone przez organa 
prokurato rsk ie  lub w ładze sądow o-śledcze 
■albo bezpieczeństw a publicznego.

Tym się  też tłum aczy, że w  zasadzie 
będąc raczej organem  kontro li i docho­
dzenia, przekazującym  spraw y w  w ypad­
k u  u jaw nien ia  przestępstw a poszczegól­
nym  sądom  w edług ich w łaściwości, zo­
s ta ła  o n a  także  w yposażona w  nadzw y- 
•czajne u p raw n ien ia  M oże skierow ać 
spraw cę po  przeprow adzeniu dochodzeń a 
bez skierow ania  spraw y na drogę pastę  
powanda sądow ego do pracy przym uso­
wej, jeżeli działanie pozostaje w  zw iązku 
ze w strętem  d o  p racy  a lb o  stw arza nie 
bezpieczeństw o popełniania nadużyć lub 
dopuszczania s ię  szkodnictw a gospodar­
czego.

Podstaw ą skierow ania' lest stw ierdzenie 
pa60Żytinictwa, uchy lan ia  s ię  od  udziału 
w  tw órczym  życiu, działania, po  którym  
należy spodziew ać się  popełnienia p rze­
stępstw a. Czynami w ięc sym ptom atyczny 
m i <fla przy ję te j w  danym  w ypadku w 
grunc ie  rzeczy p rew encji przedjprzestęp-

czych służą je j członkom  oraz delegatom  czej będą czyny zw iastu jące przestępstw a

P o w o d y  z w y ż k i  cen

vebownictwa, ,szab er" , kradzieże kolejo-
itp. lub w ybryki antysem ickie stan o - 

jViti niew ątpliw ie ten typ  zbrodniczości, 
szczególnie rozkw itł w  cieniu rzą- 

okupacyjnych i  z k tórym  rozpraw ię- 
eię w  sposób szybki i  bezlitosny ozna 

j będzie w ykorzenienie gorzkiej po~ 
j^ la ło śc i z czasów  faszystow skich, ha- 
j bjących proces odbudowy psychicznej 

^o ra lne j naszego społeczeństw a. Do 
. 9lki z tą  zbrodniczością pow ołany ma 

czynnik społeczny, k tóry  w osobach 
5yników  obok sędziów  zaw odow ych bę- 

w yrazem  jednom yślności Rządu i ca- 
społeczeństw a w  dziele likw idacji 

le p k ie g o  spadku, przekazanego nam  
^ e z  okupanta.
^N ależy spodziew ać eię, że postępow a- 
^le doraźne, k tó re  będzie s ię  odbyw ać 
J"2 śledztw a i w  term inach w ybitnie p rzy­
c is z o n y c h , bo a k t oskarżenia  m a być 
t J e s io n y  w  30 dn i od  u jęc ia  spraw cy, 
j^P raw a w yznaczona w  ciągu 24 godzin 

otrzym aniu ak tu  oskarżenia, przy nie- 
łg a n iu  w yroków  i postanow ień za­

d rż e n iu ,  — pow ażnie przyczyni się d o  
y_rra®owania groźnej w  okresie  odbudo- 
jY państw a fali przestępczości, rozkoły- 
V w arunkam i w ojny i  nikczem ną rę- 
* hitleryzmu.

w alce z tą  przestępczością, pom ija­
j ą  Zasadniczą działalność naszego Rządu 
k n o w a n ą  na likw idację je j źródeł przez 
^ ^ Y n a n ia , zabezpieczające wszystkim

dochód społeczny, 
w arunki

odpow iedni 
^.żriatę powszechną, godziw e 
^ ^ z k a n io w e  i  ku ltu ralne oraz opiekę 
R ę c z n ą  i san itarną, dem okracja nasza 
j, e rhoże ograniczyć się  ty lko  do  środków  

Palnych, do  rep resji karnej i  uspraw nie- 
I- ''wymiaru spraw iedliw ości. Sięgnęła 
^  także do m etod w ybitnie profilakty-

t

W zrost cen  p a  t. zw. w olnym  rynku  
pow ażnie zaniepokoił m nogie rzesze kon­
sum entów: Te kilkanaście  procent, o  k tó ­
re  zw yżkow ały niem al w szystk ie a rty k u ­
ły  pierw szej potrzeby, stanow i zbyt p o ­
w ażną pozycję  w  budżecie każdego p ra ­
cow nika n a  tO, aby  m ożna było  przejść 
mad tym  zjaw iskiem  z lekkim  sercem  do  
porządku dziennego, zwłaszcza, że sy tu ­
a c ja  budżetow a Państw a, czy też pozosta­
jącego w  rękach  P aństw a przem ysłu w 
dałszym  ciągu mae ptazwalla n a  w y d a tn ie j- 
sze podniesienie uposażeń.

Z daje s ię  n ie  u legać w ątpliw ości, że 
nasz  ry n ek  tow arow y do  pew nego stopnia 
uległ objaw om  pew nej, n ieuzasadnionej 
z resz tą  paniki, częściow o w yw ołanej 
p rzez elem enty  speku lanck ie , lubiące ło~ 
Wić ryby w  m ętnej wodzie. Panika w  
życiu gospodarczym  je s t rzeczą zaraź li­
wą, udziela s ię  o n a  szybko zarów no p ro ­
ducentow i w iejskiem u, rolnikow i, podno­
szącem u ceny, jak  i konsum entow i w miie 
śaie, k tó ry  za ostatn i, posiadany grosz, 
poczyna robić „zapasy", co  z kolei w y­
w ołuje b rak  pew nych fcategorji tow arów  
i  da tezy w zrost drożyzny.

Tym czasem  m usimy uśw iadom ić sobie 
jasno, że  s te le  postępująca i, coraz w ido­
czniejsza popraw a gospodarcza, n ie  może 
cią gle posuw ać s ię  naprzód bez za trzy - 
m yw ań s ię  i w ahań. W  zniszczonym  przez 
w ojnę k ra ju , k tóry  trudne dzieło odbudo­
wy; rozłożyć m usi n a  szereg  lat, k tóry  
cierp i na  niezw ykle pow ażne b rak i środ­
ków  transportu , w ypadki takie, ja k  tru d ­
ności o trzym ania p rzez pew ne działy pro  
dukcji surow ca, czy też zaham ow anie na 
pew ne ok resy  czasu dowozu itnektóryoh 
artykułów , zw łaszcza w  cliężlkilm. d la  tra n ­
sportu  okresie  zimowym, zdarzają się  i 
.zdarzać s ię  z ca łą  pew nością będą. O czy­
w iście trzeba dołożyć wszelkich w ysił­
ków, aby  ich było ja k  najmniej', jednak 
całkow icie usunięcie tych  zjaw isk  stano­
wczo przekracza ram y ludzkich m ożliw o­
ś c i

Typow ym  objaw em  ty ch  trudności Jest 
zaobserw ow any niespodziew anie w  niektó  
rych  okolicach k ra ju  b rak  s o l i  k tó ry  w y ­
w ołał zrozum iałe zaniepokojen ie  w śród 
ludności, no  i  eona jurniej niesłuszną re a ­
k c ję  w olnego handlu  w  p ostac i w ydatne­
go  podlmesienia cen  n a  ten  a rty k u ł p ie r­
wszej potrzeby. Tym czasem  każdy rozsą­
dny człowiek, w iedzący o  tym , że po sia ­
dam y w  k ra ju  czynne bez przerw y sa li­
n y  w  W ieliczce, Bochni, W apnie i  Ino­
w rocław iu, zareagu je  ma te alarm y jed y ­
n ie  w zruszeniem  ram ion. Sóli jadalnej 
m am y przecież n ie  ty lko poddostatkiem , 
a le  m ożem y ją  bez w ielkiego w ysiłku  w 
dużych ilościach eksportow ać.

Źródło chw ilow ego b raku  leży, jak  zwy 
kle, w  kulejącym  transporcie. W e w rze­
śn iu  przew ieziono zaledw ie 60 proc. n ie ­
zbędnych ilościi soli, w  październiku nie 
osiągnięto  naw et te j cyfry. O bciążona d o ­
staw am i w ęgla d o  m iast, d la  przem ysłu i 
ludności, przew ozem  zboża, pochodzą/cym 
zfe św iadczeń rzeczow ych, a  przędę w szy­
stkim  m ogących ła tw o  ulec zepsuciu zie­
m niaków , kolej n ie  w ydołała potrzebom, 
n ie  dostarczyła  n a  czas w agonów  i  so li 
m usiało chw ilow o zabraknąć..

Sięgnijm y z kolei do, innej przyczyny 
(zwyżki cen n iektórych artyku łów  żyw no­
ściow ych w  poszczególnych okolicach 
k ra ju . A by skłonić ro lników  w ojewództw: 
poznańskiego i  pom orskiego, będących w 
■chwili obecnej do  pew nego stopnia śpi- 
chrzem  Państw a, do  szybszego zdania 
św iadczeń rzeczow ych, M inister A prow i­
zac ji 1 H andlu skorzystał z  p rzysługu ją­
cych m u upraw nień i w ydał zakaz w yw o­
zu zboża z  tychże wojew ództw . Zakaz to 
rzecz p rosta  czasow y, k tó ry  po  w ykona­
n iu  p lanu  obow iązkow ych dostaw  au to ­
m atycznie zostan ie  zniesiony. Oczywiście 
w spom niane zarządzenie, m ogło spow odo 
w ać przejściow ą zw yżkę cen  na te ren ie  
innych  w ojew ództw  deficytow ych, zaku ­
pu jących  żyw ność w  Poznańskim , czy ma 
Pom orzu, gdzie ceny w  te j chwili d la  o d ­
miany, m ają w yraźną tendencję  zniżko­
wą.

W ydaje  się  mam, że pow odów  d o  obaw  
mie ma. Naszie kopaln ie  i  hu ty  p racu ją  
,pełną parą, z m iesiąca na  miesiąc w zm a­
g a ją c  produkcję, szereg innych dziedzin 
p rzem ysłu  postępu je  w ślad za  nimi, w y­
m ian a  tow arow a z zagranicą w zrasta, sze­
reg  korzystnych  um ów  handlow ych um o­
żliwi mam otrzym anie w ielu brakujących  
artykułów , dary  UNRRA nap ływ ają  bez 
przerw y, ła ta jąc  w iele dotkliw ych braków . 
A  ponadto  pam iętać m usim y, że Rząd ma 
zaw sze w  zapasie w  rękach  potężną, d o ­
tychczas całkow icie niew yzyskaną broń w  
p o stac i możliwości in terw encji na w olnym  
ry n k u  —  rzucenia  znaczniejszych ilości 
tow arów  po zniżonych cenach, posługu­
ją c  s ię  naprz. spółdzielczością.

—  Pięknie — pow ie k toś mie 'bez nacji 
•— cóż m i po  tym, że przyczyny prz.ejścio- 
Wej zwyżki cetn dadzą eię wytłum aczyć, 
k ied y  uniem ożliw iają m i orne zw iązanie 
końca  z końcem , p rzekreśla ją  mój sk ro ­
m ny budżet domowy?

Trudno je s t tego  rodzaju  zarzut zbyć 
łatw ym  argum entem , że  mimo w szystko 
■należy zacisnąć zęby ,i przetrw ać, zw łasz­
cza, kiedy się  mówi z człow iekiem  cięż­
k ie j fizycznej czy um ysłow ej pracy , k tó ­
ry  o p ie ra  sw ój by t ma otrzym yw anym  
uposażeiniu. I tu ta j w łaśn ie  raz  Jeszcze 
na leży  postaw ić postu lat koniecznego rea- 
Jizow ania tych  skrom nych przydziałów  
ŻyWnościowy-ch, na k tó rych  dziś opiera 
s ię  w  znacznym  stopniu  istniieniie se tek  
tysięcy  rodzin  pracow niczych w  kraju. 
R ealizow ania koniecznego, no  i  p u nk tu ­
alnego .-

Bo, że niie unikniem y, dążąc uparcie 
k u  odbudow ie naszego  życia  gospodar­
czego, jeszcze w ielu ostrych  zakrętów , 
w ahań  koniunktury , n ieprzew idzianych 
.trudności, to  rzecz pew na i  norm alna. 
T rzeba jedynie, bez obaiwy di spokojnie 
w  każdym  w ypadku, inform ow ać sp o łe ­
czeństw o, przeciw działać panice, szerzo­
n e j przez ludzi złych, złośliwych, a lbo  po 
p ro s tu  głupich. C iężar zagadnien ia zdaje, 
solę jed n ak  spoczyw ać n a  tym , że  daleko 
p ręd ze j ominiemy te  rafy, im  bardziej u- 
uniezależnim y, choćby .częściowo, od p rze­
lo tnych  w ahań kon iunk tury  ludzi pmaey, 
g łów nie dźw igających c iężar odbudow y 
<n.a sw oich barkach.

ALFA

Nowe wydawnictwa
„Wczoraj i dzis P. P. S.“

Nakładem w ydziału propagandy W oje­
wódzkiego komitetu PPS w Lodzi ukazu­
je się już piąta z kolei broszura, zawiera­
jąca dwa łączące i uzupełniające się 
nawzajem artykuły. Tow. Henryk W acho 
wicz, I sekretarz W.K, PPS w  Łodzi pisze 
o TPS wczoraj", tow. Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz generalny CKW PPS pisze o 
„PPS -  dziś".

Jak dusznie zaznacza tow. Karaczewski 
w  przedmowie, autorzy nie pisali jedynie 
na podstawie dociekań historycznych. 
„Znaleźli oni drogę przez bezpośrednie, 
stale i niezłomnie trwanie na czołowych 
pozycjach w  szeregach walczącego prole­
tariatu." , ,

Tow. W achowicz poświęca swój artykuł 
okresowi międzywojennemu — dwudzie­
stoleciu „drugiej niepodległości, a własci 
w ie dziejom PPS w  tym okresie, uważa­
jąc że ,gdy mowa o „cieniach i blaskach 
naszego Kraju od roku 1918 do roku 1939, 
nic może nie oddaje tak wiernie treści 
naszego życia, jak właśnie historia pracy, 
zmagań i walki PPS".

Tow. Cyrankiewicz rozpoczyna od w y­
buchu w ojny w 1939 r., aby wnet przejść 
do spraw aktualnych, -  do walki socja­
lizmu z reakcją, do wytycznych polityki 
zagranicznej i problemów polityki we­
wnętrznej Polski Demokratycznej. _ Autor 
rozumie „demokrację jako możliwość, jako 
perspektyw ę niepowstrzymanego^ 
mas robotniczych do Socjalizmu"

marszu

Demokratyczny Przegląd P raw nicy
Ministerstwo Sprawiedliwości w ydało 

pierwszy numer centralnego czasopisma 
prawniczego p. t. Demokratyczny Przegląd 
Prawniczy ."We wstępie redakcja nakreśla 
trojakie zadania nowego pisma: ma to być 
organ służby publicznej, jako współczyn­
nik wzmożonej działalności ustawodawczej 
Państwa, placówka informująca o naszych 
aktach praw nych i ich motywach, a zara­
zem przewodnik dla poszczególnych za­
wodów prawniczych, jako trybuna w y­
kładni i w yjaśniania nowego prawa.

Tow. Henryk Świątkowski, minister spra 
wiedliwości, ogłasza szkic historyczno- 
praw ny o „Społecznej myśli prawniczej 
w Polsce -  dawniej i dziś", obejmujący 
okres od „Statutów W iślickich" Kazimie­
rza W ielkiego (rok 1347) do przeprowa­
dzanej obecnie unifikacji prawa polskie­
go. Ob. Leon Chajn, wicem inister sprawie 
dliwości, pisze o stosunku wzajemnym są 
dów i prasy, ob. A. W endel o zadaniach 
sądownictwa na ziemiach zachodnich, ob. 
Sf. Bancerz o czynniku społecznym w są­
downictwie demokratycznej Polski.

A rtykuły fachowe poświęcone są kilku 
zagadnieniem  z dziedziny prawa małżeń­
skiego i prawa osobowego. Jako materiał 
inform acyjno-dyskusyjny ogłoszony jest 
nowy projekt prawa o stosunkach rodzi­
ców i dzieci. Ciekawe są dwie opinie 
prawne, opracowane przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości w sprawie mocy obowią­
zującej Konkordatu i w  sprawie naucza­
nia religii w  szkołach.

Na bogatą treść „Demokratycznego Prze­
glądu Prawniczego" składają się poza tym 
orzecznictwo sądowe, wyjaśnienia mini­
sterstwa sprawiedliwości i przeglądy ży­
cia prawniczego, prawodawstwa i -ism ien 
niclwa.

G. J.
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0 wydziały szkolne Partii
Socjalizm przestał już być ruchem spo­

łecznym, który stawia sobie tylko wąskie 
cele poprawy warunków  by tu  klasy robot 
niczej. Obejmuje on całokształt zagadnień 
przebudow y społecznej, co skłania w ła­
dze partii do tworzenia wydziałów spec­
jalnych, w których rzeczoznawcy i spe­
cjaliści rozwiązują konkretne zagadnienia 
polityki na różnych odcinkach życia spo­
łecznego. Jednak obok spraw związków 
zawodowych, spraw gospodarczych i sa­
morządowych, dla których takie działy 
już istnieją, również zagadnienia polityki 
szkolnej i oświatowej wym agają niemniej- 
szej troski ze strony partii.

W arto na chwilą zastanowić sią nad 
rozmiarami tego odcinka pracy. Tak wiąc 
liczba nauczycieli w ynosiła w okresie przed 
w ojennym  ponad 100.000. W  obecnym, no 
wym, ustroju osiągnie ona niebawem  nie­
w ątpliw ie cyfrą jeszcze wiąkszą. Ta olbrzy 
mia armia nauczycieli uczyła kilka milio­
nów dzieci i młodzieży ,skupionych w kil 
kunastu tysiącach szkół. Budżet samego 
tylko Ministerstwa Oświaty nawet w okre 
sie największych redukcji w ynosił kilka­
set milionów złotych. A jeśli do tego do­
liczyć w ydatki samorządów na oele szkol 
ne, budżet szkolnictwa pryw atnego oraz 
inne pozycje, można bez przesady okre­
ślić wysokość w ydatków społeczeństwa na 
cele szkolne na miliard złotych przedwo­
jennych.

W artość społeczna w ydatków  na cele 
szkolne zależy całkowicie od sposobu ich 
zużytkowania. W  myśli tezy pedagogiczi- 
nej prof. A. B. Dobrowolskiego, nauka 
szkolna tylko wówczas daje dobre w yni­
ki społeczne, o ile sią nie przeryw a jej, 
zanim uczeń nie osiągnie odpowiedniego 
stopnia dojrzałości umysłowej.

W obec faktu, że młodzież robotnicza i
1 chłopska kończyła co najwyżej szkołę 
powszechną, a tym  samym systematyczną 
nauką w ogóle już w 14 roku życia, a 
w iąc o dwa lata wcześniej, niż tego w y­
maga nowoczesna pedagogika, -  należało 
by  uznać większość kapitału społecznego, 
wydatkowanego na cele szkolne, za zmar­
nowany. W idzim y wiąc, że zagadnienie 
granicy wieku szkolnego, zdawałoby się 
napozór zagadnienie teoretyczno-pedago- 
giczne, ma zasadnicze znaczenie w  proce­
sie wytw arzania sią różnic społecznych i 
że ono kształtuje realną treść demokracji 
w  niemniejszym stopniu, niż czyni to po­
ziom płac lub np. warunki mieszkaniowe.

Duże znaczenie ma również sama treść 
nauki szkolnej i w  ogóle atmosfera, panu­
jąca w  szkole. W iem y z doświadczenia, 
że najwierniejszym i synami klasy robot­
niczej i najdzielniejszymi bojownikami o 
ideały socjalistyczne są ci, którzy wcze­
śnie poszli do pracy zawodowej, nato-

H i t l e r y z m  a  n a u k a
N auką, ten  n a jp iękn ie jszy  tw ór dtoctba 

ludzkiego, w ym aga, j-ak kw iat, d la  siwe­
g o  w zrostu i* rozw oju — słońca, czystej 
jastnej pogodnej atm osfery, s ta ran n e j ho 
dow ii i trosk liw ej opieki. M iarą tego, jak  
■daleko odbiegał o d  tych  w arunków  6tan 
nauka i sto sunek  d o  nauki- w  Ni-erriozech 
za  czasów  panow ania hitleryzm u, j*est 
w łaśnie fakt, że dzisiaj,, w  po łow ie XX-go 
w ieku, trzeba .pow tarzać £ podkreślać tru 
.iam, zaw arty  w  pierw szym  zdamiui, jak o  
an ty tezę  tego , c o  się  działo w  ciągu o s ta ­
tnich la t w  Niemczech.

Dziwnym byłoby  zreezitą, gdyby ten  
s to sunek  d o  nauki w  N iem czech za  cza- 
e&w hMerowsifcich był tony. Przeidież 
w szystko — teo ria  i p rak ty k a  — oparte 
by ło  na kłam stw ie, s tąd  n a tu ra ln ą  kon- 
sekw ensją  by ło  to, że  nauka, ta  droga 
do w iedzy, do  praw dy, m usiała być fa ł­
szow ana, ażeby m ożna było w yzyskać

miast ta część młodzieży robotniczej ł  
chłopskiej, która długo przebywała w  
szkole i nasiąkła jej atmosferą, wysferza- 
ła sią, odchodziła od klasy robotniczej i  
zasilała szeiegi mieszczaństwa i burżuaztji, 
przyjm ując ich wsteczną, reakcyjną ideo­
logią.

Jeśli zatem demokracja społeczna ma 
przybrać jakieś realne kształty, a nie być 
tylko sloganem partyjnym  lub hasłem 
wiecowym, treść duchowa szkoły musi 
u lec zmianie. W szystkie przedmioty nauki 
szkolnej i cały oproces wychowaczy w  
szkole musi być przepojony duchem  so­
cjalistycznego humanitaryzmu i postępu, 
szkoła musi stać sią rzeczywistym narzę­
dziem demokratyzacji społecznej.

Nowy ład społeczny, który socjalizm 
pragnie stworzyć, wym aga „nowego czło­
wieka", jak wygłosił w yb itny  myśliciel i 
teoretyk socjalistyczny, Maks Adler. Na 
nic sią nie zdadzą najpiękniejsze ideały 
partii socjalistycznych, związków zawo­
dowych, organizacji spółdzielczych, jeSli 
dusza człowieka będzie pełna narowów 
kapitalistycznych, jeśli umysł jego będzie 
omotany pajęczyną średniowiecznych prze 
sądów i bredni klerykalnych, jeśli jego 
postawa życiowa będzie antydem okra­
tyczna.

Ruch socjalistyczny w Polsce ciągle jesz 
cze za mało troszczy się o sprawy szkol­
ne. Nie wystarczą uchw ały demokratycz­
nych Zjazdów Oświatowych, ani zalecenia 
dem okratycznych władz szkolnych, lecz 
ważnem jest, jak to będzie w  praktyce 
realizowane. Ruch socjalistyczny poprzez 
socjalistyczne koła rodzicielskie, zakłada­
jąc, że będą one odpowiednio instruowa

tę  dirogę, ja k  wiszyfitkiie tonie w  aelachi 
p ropagandy  i  fałszu, zakłam anych  haseł 
całej t  zrw. „Meoiogili" narod-owo-sotcja- 
1 is tycznej, tego  konglom eratu  nonsensów  
naukow ych, tych źródeł i  podstaw  d o  
w skazań i  zaw ołań praktycznych, do  wy- 
tycanyćh Itoia postępow ania.

,Móizgtiiem" pailtii by ł A lfred  R osen­
berg , kltóry w  swiej podstaw ow ej pracy 
„M it XX-go w ieku", w  tym  w ykw icie 
b lag i i  zak łam ania  i  snooisiensu przyoble­
czonym  w szatę  „/wzniosłą" i emfatycz- 
ną, uzasadniał w yższość narodu  niem iec­
k iego, bosk ie  pochodzenie j.egoi p sy ch i­
k i  i  śtaw ia ł n a  p iedesta le  ideologię n a ­
rodow o -socjalistyczną, z k tó rej, jak o  pro  
teta konsekw encja, wytniilka p raw o N iem ­
ców do  panow ania n ad  św iatem  oraz idh 
w ie lka  m isja, k tó rą  spełnić m ają  w  Euro­
pie.

T eoria  rasistow ska s ta ła  się  główną 
dźiwiignią w  tych  w szystkich koncepcjach. 
Tymczasem antropologow ie całego  św ia­
ta  udow odnili fałsz tkw iący w tej teorii, 
w brew  tw ierdzeniom  antropologów  n ie ­
m ieckich, będących n a  służbie H itlera. 
Dowiódł miądizy fenym i śm ieszności i d o ­
w olności podziału n a  aryjiczykiów i miie- 
aryjiczyków, dokonanego  p rzez „uczo­
nych" niem ieckich, nasz  antropolog Cze­
kano  w ski. O piera jąc  s ię  na  teo rii ra s iz ­
m u m usieli N iem cy w  konsekw encji wy- 
.rzucnlć zia b u rtę  żyaia naukow ego w  Nitem 
.czećh długi szereg w ybitnych  ludzi n a ­
uki; są  m iędzy nim i i tacy, k tó rych  św iat 
ca ły  uznał za gen ia lnych  i odpow iednio 
cenił i oceniał, ty lko  Hitler w łaśn ie  n a k a ­
zał pod g roźbą najsurow szych k a r sk re ­
ślić ich  z ż y d a  naukow ego.

Do tak ich  najw iększych  należą: gen ia l­
n y  fizyk A lbert Einstein, g en ia lny  tw órca 
teorii psychoanalitycznej, Zygm unt Freud, 
filozoif francuski H enryk Bergson, jeden  z 
najr.ozleglejszych i na jg łębszych  um y­
słów  XX-go w ieku, au to r dlzieł, k tó re  
s tw orzyły  'nową e rę  w  filoizioifMi; Ndels 
Bohn, Duńczyk, w ielk i fizyk, au to r n ie ­
zm iernie cennych  i  tw órczych p rac  n a  te ­
m at budow y atom u. W szyscy oni, bądź 
w sku tek  prześladow ań hM er.owskich 
(Freuda jako osierodziesiędo  dw uletniego 
ciężko chorego sitar ca nakaaasł HiitleT wy 
rzucić z  W iednia, gdzie ca łe  sw o je  ż y d e  
spędził i  pracow ał, bądź w  obaw ie przed 
prześladow aniam i m usieli opuszczać sw e 
k ra je  o jczyste  i iść  ‘na tu łaczkę. Dzieła, 
ich znalazły się  w  Niem czech n a  indek­
sie.

W ym ieniłem  tu  k ilka nazw isk  n a jw y ­
bitniejszych, a  niepodobna zliczyć ludzi, 
k tórzy położyli w  nau ce  duże zasługi i 
mogli by da le j z w ielkim  pożytkiem  dla, 
niej pracow ać, gdyby nie rugi, gdyby m e 
prześladow ania z pow odów  rasis to w ­
skich. Ten. pu n k t w idzenia przyazynił się  
n iew ątpliw ie w  sposób w ydatny  do o b n i­
żen ia  poziomu naukow ego w  Niem czech 
w okresie  utrw alania, siiię i  ostatecznego 
zapanow ania ideologii hitlerow skiej

A le i  niezależnie od rasizm u stosunek  
w ładz niem ieckich do  n a u k i był zaprze­
czeniem  w szelkiej sw obody, w szelkiego 
szacunku d la  p raw d  zdobytych w ysił­
k iem  mózgów ludzkich, N ie -zdajemy so- 
bie, m oim  zdaniem , dostatecznie spraw y 
z te j nikczemnej,, bezczelnej dezynw oltu- 
,ry, z 'k tó rą  nakazyw ano trak tow anie zdo­
byczy naukow ych, o d e  one sprzeciw iały 
się  w  .czymkolwiek założeniom  lub z a ­
m ierzeniom  i planom  hitlerow skim . A  u- 
caeni miernieccy, św iadkow ie bezpośredni

ty ch  fałszów, z góry nakazyw anych, w y ­
staw ili sobie po  wtszie czasy  haniebne 
św iadectw o, to le ru jąc  podobne bezeceń­
stw a.

Niie m am  dostatecznych  kw alifikacji, 
ażeby  sprecyzow ać np. w  jak im  stopn iu  
odbiegały od zdobytych i uznanych przez 
■cały śWiat p raw d  naukow ych, rozm aite  
zarządzenia h itlerow skie, dotyczące pma- 
w a  karnego, praw a m iędzynarodow ego i 
innych dyscyp lin  praw nych. Zapew ne 
zajm ow ał s ię  tym  miejedein p raw nik  sm 
świecie. Zaznaczę tu  tylko, ż© rozm aite 
prizież H itlera w ydaw ane nakazy  praw ne, 
m iały jedynie  na  ce lu  nagięcie  uznanych 
norm  pr.awm.ych do po!trzeb i  w skazań  h i­
tleryzm u, co by ło  zaw sze sp rzeczne ze 
zdobyczam i naukow ym i w  dziedzinie p ra ­
w nej.

N ie po trafię  tu wyliczyć tych  kłam stw , 
k tórym i karm iono społeczeństw o niem iec 
kie, jeże li chodzi o historię, o geopo lity ­
kę, o u s tro je  państw  europejskich. To był 
s tek  fałszów, potrzebnych do  ug run tow a­
n ia  w  um ysłach n iem ieckich  ide i o  w ie l­
kości i posłannictw ie n arodu  niem ieckie­
go o raz  o  niższości innych państw ow ych 
uisitrojów i narodów .

Poza tym  H itter x jego  zausznicy p o ­
trafili pohańbić n au k ę  w  tym  sensie, że 
ulazynili z  n ie j, te j w elhe j, W spaniałej, 
n iczem  n ie  sk rępow anej w ładczyni um y­
słów  i serc, pow olną służkę sw oją. P o­
trafili zaprzęgnąć do  Służby sw ojej w y ­
b itnych  ludzi nauk i (chemików, fizyków) 
d la  dokonyw ania rozm aitych odkryć, k tó ­
re m ogły s ię  przyczynić  do dzieła zn isz­
czenia m aterialnego; po trafili rów nież z 
n iem niejszym  kunsztom  zbrodniczym  i z 
u iem niejszą obłudą zm obilizować falangę 
piW olnych sobie  Służalców, k tórzy, w y ­
stępu jąc  w  i o M naukow ców  łub, co g o r­
sza, n aw et będąc niani, zaprzedaw ali się  
H itle ro w i

N ajjaskraw szym  przykładem  takiego 
pohańbienia w szelkich elem entarnych  po 
jęć etycznych by ły  eksperym enty  pseudo 
naukow e z więźniam i, zw łaszcza m łody­
mi, dokonyw ane pirzez lekarzy n iem iec­
kich w  obozadh koraoentraicyjtoych. Leka­
rze w ycinali tym  ofiarom  całe p ła ty  m ię­
śniow e, obnażali k o ś c i  czynili w  te n  
sposób z m łodych ludzi kaleki, absolutnie 
n iezdolne do pracy, do  życia, częsito d o ­
prow adzali do  śm ierci. D okonyw ano te ­
go w  jakichś iim ty lko  w iadom ych celach, 
■rzekomo naukow y ch.

Sam m iałem  sposobność badać jako  pa

dacakę, k tó ra  w  słynnym  obozie W R a*
vensbruck  poddano operacji wycięcia k 
w ałka  nerkti. W idziałem  tę bliznę. P° 
to  robiono? Dalczego? N ikt ze zdroWYy 
rozsądkiem  i z elem entarnym  poczucie^1 
m oralnym  n ie  potrafił tego wytłum a czY '
Gdyby naw et podobne ekspeirym1.en ty

yj&prow adziły  do w ykrycia  jakichś pr,a 
naukow ych, co jesit w ięcej niż w ątplbjy 
to  w  każdym  razie robienie z ludzi O11 
dych  dośw iadczalnych królików , rujna 
walnie lilćh zdrow ia przez in ie d o p u s E C z a l111
w iw isekcją, je s t przestępstw em , kitóre

dopuszczaj

n ie  pow inno ujść karze przed t r y b u n a ^  
m iędzynarodow ym  lekarskim .

Wtezyscy fekamzie, k tórzy  
etę tego  rodzaju  przestępstw , 
być postaw ieni przed sąd. ,,Btyka" hid 
roW ska pozw alała na  to, bo  przecież h* 
dzie zam knięci w  obozach zgodnie z 
iglądami panującym i, to  właśnie te  h® 
sze istoty, k tó re  do niczego innego nie^, 
zdatne i  mogą, a  naweit pow inny ehuzY”  
jak o  obiek ty  na w zór zw ierząt, do etosR 
rym entów  „naukow ych".

Pohańblienie nauk i w yrażało  się ^  ^  
W fałszow aniu h isto rii geografii, g e°T^,y 
tyki, w  ordynarnej przew rotności, ki®®7
•chodziło o  w ykazyw anie  rodow odu ł8 
k ichś dzieł sz tuk i p lastycznej, albowi®*® 
w szystko  przypisyw ali sobie, niiczeg0 . 
p rzyznaw ając innym  narodom , zwłas®0*. 
podbitym  di tym  p rzez n ich  okupowany c . 
k tó ry ch  ku ltu rę  w ielow iekow ą niszczy 
w  sposób bezprzykładny w dziejach.

■ Prof, dr med. M aurycy BcmWiSzWV®

Mussert przed sądem
HAGA (AFP). W  procesie Anbonfe^ 

M ussert'a , by łego  przyw ódcy maztet0 
holenderskich, p rokura to r w ystąpił z 
stępującymi! oskarżeniam i:

1) w e  w rześniu  1940 r. w liście do
tlera, prosił o  przyłączenie Holaudh 
N iem iec celem  utw orzenia  „Wspóloo i 
narodów  germ ańskich; . j

2) w  grudSniiu 1941 r. M ussert' grzye'A" 
być w ierny H itlerowi;

3) M ussert pom agał Niemcom pro<W® 
doić wojnę;

4) M ussert chciał zmienić porządek k® 
stytuacyjm y, chciał m ianow ać siebie 1 
gentem  H olandii ii dążył do oeiągwięc 
godność! królew skiej.

M ussert ne  zaprzeczając oskarżeni101?• }
oam  m m icu  j----------- r -  usiłow ał bronić się, dowodząc, że ,

cjiemitkę m łodą dziew czynę, cho rą  na pa- do  osiągnięcia autonom ii dla Hotandl®

Na marginesie procesu norymberskiego

Jak hitleryzm niszczył naród żydowski

ne przez w ydziały szkolne przy parlii, do­
cierając jako ruch masowy do najdalszych 
zakątków kraju i najdalszych dzielnic 
miast, może w  dużym stopniu w płynąć na 
zasadniczą zmianę treści duchowej szkoły 
w kierunku rzeczywistego jej zdemokra­
tyzowania.

Artur Bardach

Przed kilku dniami Centralna Żydow­
ska Komisja Historyczna zaprosiła przed­
stawicieli prasy na niezwykle interesują­
cą konferencję. Przewodniczący, prof. F. 
Friedman, stwierdził w  swoim przemówie­
niu, że organizacja i przebieg procesu 
norymberskiego, które w yw ołały zrozumia­
ły  odruch protestu ze strony społeczeń­
stwa polskiego, powinny spowodować 
również większe zainteresowanie ̂  stanem 
badań nad zbrodniami hitlerowskimi. Ży­
dowska Komisja Historyczna zebrała sporo 
danych o tych zbrodniach, których ofia­
rą padło w  największej mierze społeczeń­
stwo żydowskie; dane te zostały przeka­
zane delegatom polskim na proces norym­
berski. Jeśli nawet nie potrafią one spo­
wodować zmiany samego aktu oskaTŻenia, 
to w każdym razie jest naszym obowiąz­
kiem jak najdokładniejsze informowanie 
opinii światowej o przestępstwach, jakich 
doouściłi się Niemcy w  naszyłn kraju.

Jeśli chodzi o Żydów, warto podać kilka 
charakterystycznych cyfr. W przededniu 
wojny mieszkało w Polsce 3.200.000 Ży­
dów. Z tego zginęło w olrresie okupacji 
hitlerowskiej 2.9C0 000. Oprócz tego w y­
mordowano w Polsce 1.000.000 Żydów, 
przywiezionych tu z innvch krajów. Jeśli 
dodać jeszcze 2.000.000 Żydów, których 
zri'zczvl hitleryzm w  innych krajach, 
stwierdzić można, że na skutek prześlado­
w a n i a  przez hitleryzm, zerirseło w  latach 
1939- 45 sześć, milionów Żydów.

Prześladowanie nie przez cały czas b y ­
ło jednakowo intensywne. W Polsce do 
połowy roku 1941, a zatem w pierwszych 
trzech latach wojny, zginęło około milio­
na Żydów; resztę zaś wytracono w latach 
późniejszych. Oprócz tego, w  tym drugim 
okresie zostało wymordowanych^ wielu 
przedstawicieli innvch narodowości, tak 
że sądzić należy, iż wyniszczenie Żydów 
miało bvć wstepem do tnkiej samej poli­
tyki. wobec innych narodów.

Nasuwa się pytanie, czy plan komplet­
nego wyniszczenia narodu żydowskiego 
był od początku wyraźnie sformułowany 
w programie hitlerowskim. Trudno na ta­
kie nytanie z całą pewnością odpowie­
dzieć, ponieważ polityka nazistowska ro­

bi pod tym względem wrażenie nieje^f1̂
litej; w każdym razie powiedzieć 
stanowczo, że hitleryzm głosił Pr<|9r*„, 
możliwie największego wyniszczenia ,ej 
dów, a jedynie nie znał co naj^7 ^ 
swoich możliwości pod tym wzglę® 
Różne sprzeczne ze sobą oświadczenia 
szczególnych wybitnych przywód^jj 
partii hitlerowskiej, znajdujących się 
przeważnie na ławie oskarżonych ss > 
rymberdze może bezstronny  ̂
uznać nie za brak jednolitego 
a jedynie za „zasłony dymne", 
starali się oni zakryć przed oczami jteal- 
py i własnego społeczeństwa niecens ^  
ną rzeczywistość. Takie ustawiczne .j,
dzenie wszystkich cechowało zresztą P 
tykę hitlerowską nie pod tym je“^ 
względem. .api

Czy tylko partia hitlerowska i 
ponoszą odpowiedzialność za Treb1 j4. 
Majdanek, Oświęcim i inne zbrodni® «, 
go rodzaju? Oczywiście, motorem £*ta. 
akcji była partia, a wykonawcami 
po, 9S, SA i inne organizacje P y  ° je 
ale mamy zupełnie niezbite dowody, 0c 
takie instytucje charytatywne, jak ;>F rłe< 
Zimowa" i „Pomoc dla zniszczonych P c1i 
bombardowanie" korzystały z _zabrfl ^  
zamordowanym ubrań i przedmiotom'' jCJi 
skonale orientując się co do ?eI;cj‘
pochodzenia. W swojej korespeno 
prosiły jedynie te instytucje centra*6 
dzielcze owych „towarów" aby nie P j,i 
syłali ich w stanie zakrwawionym' ^  
mogłoby to wzbudzić podejrzenie ^  ’’ 
rokich masach". gV/i»

Dziś przestępcy hitlerowscy, j,ftr
dający przed sądem w N o r y m b e r d z e  ,

•  •  -  •  •  -  - -nią się tym, że nie mogą odpowia0i'"(̂ re 
swe przestępstwa na mocy u s ta W . .pia­
nie istniały w  czasie ich P°P 
Gdyby jednak policzyć tylko ^ f„Uie 
wyrządzone dzieciom żydowskim 8 . 
dzieciom innych narodowości i 
pliwie karalne na mocy w s z y s t k i c h  ,njjV,
całego świata, to już to samo
aby wydać na nich wyrok V°*eVtv J)®' 
ich, jako nieznane dotychczas oka*’ 
stialstwa i zbrodni. C-



Miejskie Zakłady Siły, Światła i Wody
uchronią Foznuń od powodzi

Jak było i jak jest
B yło  tak: zn o s iliśm y  n a jró żn o ro d n ie jsze  

U pokorzenia, w y m y ś la n o  nam  od p o lsk ic h  
św iń , b ita  p o  tw arzy , b ito  ko lbą  karabi- 
jnu po  g łow ie. Za posiadan ie  |kilogram a  
•maslą, c zy  s ło n in y  sz liśm y  d o  obozów . 
•Spaliśm y na strychach , w  piwniicaOh, w  
•potu, i w  le s ie , ba  \stpanie w e w ła sn ym  do­
m u  groziło  a resz to w a n iem  i rozstrzela­
n iem . \N ie b y liśm y  pew n i dnia, a n i godzi­
n y . Tak ż y liś m y  pad  ]okupacją n iem iecką .

A  inni ż y l i  tak: o trzym yw a li kom lorto -  
We m ieszka n ia , o tr z y m y w a li d u że  i  różno­
ro d n e  p rzy d z ia ły  ży w n o śc i, z póm arańcza-  
m :, cy try n a m i i  czeko ladą  w łączn ie . Spali 
ispokajn ie . N ie  grodziły im  łapanki, o b o zy  
•rozstrzelania. W yp ie ra li s ię  sw e j harodo- 
waiści i  dzia ła li na  ko rzyść  wroga, a na  
s zk o d ę  rodaków . T ak ż y li  vo lksd eu tsch e .

D zisia j je s t tak: p rzed  d w o m a  ty g o d n ia ­
m i z obozu  w  Jaw orzn ie  zw o ln io n o  rodzi­
n ę  B attków , B a ttka w ie  na vo lk s lis tę  w p i­
sali s ię  w  r. 1941. O jciec  ro d zin y  Józef  
•Battek p a  p rzy jęc iu  d a  lis tę  v o lk s -  
d e u tsą h ó w  m ia n o w a n y  zosta ł przez o k u ­
p a n ta  d y re k to re m  filharm onii GG i d y re ­
k to r e m  k in a  „Św it". S y n  J e r z y  j  córka  
K rysftyna uczęszcza li do  n iem ieck ieg o  gi­
m n a zju m  i na leże li do  H itlerjugend . S y ­
n o w ie  W a lte r  i Z b ig n iew  w s tą p ili d o  jarmii 
■niem ieckiej ii M»S&<Ąli priydzfetleniif do  
■wojtk pancernych . W  czasie a resztow ania  
w  lipcu br. ródżina  B a ttk ó w  posług iw a ła  
S ię  fa łs zy w y m i, p o lsk im ' paszportam i. 
JDzisłaj Battkoiw ie w y sz li z  Jaw orzna , b y  
•rozpocząć rob ien ie  n o w y c h  in teresów . A  
m o że  b y  rodzinę  tę w p rzęg n ą ć  d o  p racy  
w  k o p a ln if (T rybuna  Robotnicza).

W  skład M iejskich Zakładów  Siły, Świa­
tła i W ody  w Poznaniu, w chodzą dw ie 
elektrow nie, gazownia, w odociągi i za­
k łady  kanalizacyjne.

O bydw ie elektrow nie, mimo, że pracu­
ją równocześnie, nie mogą w  godzinach 
porannych  zaspokoić potrzeb ludności 
(zasilają prócz Poznania i szereg pow ia­
tów) i muszą uciekać się do pom ocy elek ­
trow ni zakładów  Cegielskiego. Tak zw a­
na nowa elektrow nia, która została zbu­
dow ana w  roku 1929, posiada nowoczesne 
urządzenia. Zużycie w ęg la  now ej elek­
trowni, w ynosi 200 ton dziennie, co rów ­
na się ładunkow i dziesięciu w agonów  
kolejow ych. W skutek trudności transpo r­
tow ych elektrow nia posiada zw ykle nie 
większe zapasy niż na p ięć  dni.

U rządzenia elektrow ni u le g ły  w  czasie 
działań w ojennych  częściowem u zniszcze­
niu, n iem niej znajduje się ona w  dale­
ko lepszym  stanie aniżeli poznańska ga­
zownia. W szystkie bow iem  zbiorniki ga­
zu zostały całkow icie zniszczone, co u n ie ­
możliwia trzym anie zapasów gazu. Gaz, 
po jego w yprodukow aniu  zostaje n a ty ch ­
miast zużyty  i w  godzinach najw iększej 
konsum pcji n ie  dociera do wszystkich 
urządzeń gazowych. Prace nad  odbudo­
wą zbiorników  prow adzone są bez przer­
w y i praw dopodobnie jeden  z nich z koń-

Wojciecha Naczków ze wsi Leszno n-ow. Kar 
tusld. Kleindschmidt wsz-edl do mieszkania i 
steroryzował całą rodzinę Naczków pa­
stwiąc się p rzydym i bijąc 80-leiniego ojca 
gospodarza. Pozostali poszli ubijać świnię. 
Odchodzących napastników zatrzymała mi­
licja we wsi Kleinie. W wyniku rozprawy 
skazano Kleindsćhmidta na karę śmierci, 
pozostałych wspólników na kare więzienia 
od lat 3 do 7.

cem listopada zostanie oddany  do uży t­
ku.

Zakłady w odociągów  są już całkow icie 
w yrem ontow ane. Ilość przepom powanej 
w ody  filtrow anej nie jest niższa (paź­
dziernik 616 tysięcy  m etrów  kubicznych) 
od produkcji przedw ojennej.

Jeżeli chodzi o zakłady kanalizacyjne, 
to napotykają one n a  w ielk ie trudności 
w skutek olbrzym ich zniszczeń sieci kana­
lizacyjnej. Do tej pory  stacja pom p jest 
już praw ie w yrem ontow ana. Zakłady pro­
w adzą obecnie in tensyw ne roboty nad  
oozyszczeniem ścieków. Prace muszą by ć  
ukończone przed zimą. W  przeciw nym  
bow iem  w ypadku  miastu groziłaby  po ­
wódź, gdyż w oda miast sp ływ ać do ko­
ry ta W arty , p o p ły n ę łab y  ulicam i Pozna­
nia.

Bardzo ciekaw ym  jest fakt w ykorzysta­
nia osadu, k tó ry  tworzy się w  rurach ka­
nalizacyjnych. O sad ogrzew any przy 
tem peraturze 60 stopni w ytw arza gaz, 
k tóry  auta m iejskie używ ają jako m ateriał 
p ęd n y  w  m iejsce benzyny. W ystarczy  
ty lko odpow iedn io  przebudow ać motory 
benzynow e na gazopędne, co nie jest rze­
czą zbyt skom plikowaną.

Zakłady Siły, Światła i W ody w  Po­
znaniu uruchom ią na w iosnę fabrykę ga­
zomierzy. Będzie to  d ruga fabryka tego 
rodzaju, gdyż posiadam y fabrykę gazo­
m ierzy w e W rocław iu , niestety , jeszcze 
nieazynną.

Zakłady zatrudniają 2,500 pracow ników .
Pracow nicy posiadają dom w ypoczyn­

kow y w  Szklarskiej Porębie na Dolnym  
Śląsku. Pensjonat może pom ieścić 100 osób, 
a koszt poby tu  w ynosi 15 złotych dzien­
nie.

Z akłady posiadają w łasny  m ajątek w ie l­
kości 770 hektarów , k tó ry  zaopatru je p ra ­
cow ników  w  p łody  ziemne, mięso i m le­
ko.

najbliższym  czasie nie opuszczą ziemi 
niem ieckiej".

W  w yn iku  przeprow adzonego natych­
miast śledztwa, posterunek M ilicji O by­
w atelskiej w  M iłoszycach aresztował 13 
N iem ców  i 2 Niem ki, przekazując ich do 
dyspozycji urzędu bezpieczeństw a p u ­
blicznego w  O leśnicy,

„GRANATOWY" POLICJANT SKAZANY 
NA 3 LATA WIĘZIENIA

Na ław ie oskarżonych zasiadł b y ły  gra­
natow y polic jan t Feliks Dembski z Po­
k rzyw nicy (woj. kieleckie). U dow odniono 
mu, iż za czasów okupacji odbierał razem 
z żandarm am i niem ieckim i żywność, do­
starczaną przez ludność do m iasta Koń­
skie. Sąd skazał Dem bskiego na trzy  lata 
w ięzienia.

KATASTROFA NA BRDZIE 
W  BYDGOSZCZY

W  Bydgoszczy rzeką Brdą za ho low ni­
kiem  p łynął szereg barek. Jedna z barek  
w idocznie źle sterow ana, w yjechała na 
prow izoryczny most d rew niany  dla p ie ­
szych, w skutek czego fila ry  mostu zosta­
ły  złamane i most runął w  w odę. O soby 
znajdujące się na moście zdążyły  uciec 
na brzeg.

SPÓŁDZIELNIA MECHANIKÓW 
SAMOCHODOWYCH W  KOSZALINIE
W  Koszalinie zorganizow ana została 

spółdzielnia m echaników  sam ochodow ych. 
Spółdzielnia rem ontuje w szelkie pojazdy 
m echaniczne urzędów  państw ow ych i sa­
m orządow ych, jak również w e w łasnym  
zakresie składa części i doprow adza do 
stanu używ alności pojazdy TS, oddając 
je po  odrem ontow aniu  do dyspozycji 
w ładz dla celów  gospodarczych.

O ddano już trzy pierw sze złożone i w y ­
rem ontow ane we w łasnych  warsztatach 
sam ochody ciężarowe do dyspozycji w y ­
działu aprowizacji i handlu, celem zwo­
żenia św iadczeń rzeczowych. Spółdzielnia 
szkoli również m łodv narybek  monterów- 
m echaników  sam ochodowych, w ycho­
w ując w  duchu społeozno-snółdzielczym  
swoich członków i pracowników.

JAK W UPP7 y.TArsi. PORTFEL 
Z PIENIĘDZMI

Pewien w ieśniak z okolic Jeziorek ukry ł 
portfel z 5 tysiącam i złotych w  słomie. 
Żona iego, nic o tym  nie w iedząc, uży­
ła część słomy* (wraz z portfelem) na pod- 
ściółkę dla wieprza. G dy posiadacz go­
tówki soostrzecrł brak portfela w  słomie, 
udał się do chlewa, gdzie stw ierdził ku 
swemu przerażeniu, że w ieprz zdążył 
zjeść nie ty lko  pieniądze, ale i portfel.

Polacy wracajq ze Szwajcarii
KATOW ICE (PAP). Do P ragi nadszed ł 

pietTwtsizy frainsipoat Polalków w  liiczbie 
760 repiaitrianitów ze SzwajioariŁ. W  sk ła d  
tran sp o rtu  wchodzii d e leg a c ja  szwajcaT- 
etoat, zastępca  szefa  po lsk ie j mńsiji rep a - 
triatcyjinej, s trze lc y  podhalańscy  w  lliCz’b ie 
p o n ad  400 osób i  300 osób cyiwiiinyioh.

12 czynnych cukrowni na 
Okręg Pozna* ski

Zjednoczenie Przem ysłu C ukrow niczego 
O kręgu Poznańskiego obejm uje 17 cu­
krow ni, z których obecnie jest czynnych 
12. S tan p rac przy  rem oncie pozostałych, 
w skazuje na te, że zostaną one u rucho ­
m ione w  roku przyszłym .

O bszar p lan tacji czynnych  cukrow ni w y­
nosi 31.619 hektarów . Stan p lan tacji jest 
słaby. Jest to spow odow ane brakiem  
sztucznych nawozów, n iedokładnej obrób­
ki oraz n iepom yślnych w arunków  atmo­
sferycznych.

N a rok 1945/46 przew iduje się 5.250.000 q, 
przeróbki buraków , a p rodukcja cukru  
pow inna osiągnąć cyfrę 628.500 q.

N ajw iększą w ydajnością może pochw a­
lić  się cukrow nia w  O palen icy , najm niej­
szą — cukrow nia w  Gosławicach.

Kuffs Pedagogiczny 
w Inowrocławiu

O d 1 grudnia br. rozpoczyna się przy  Li­
ceum Pedagogicznym  w  Inow rocław iu sze. 
ściom iesięczny W stępny  Kurs Pedagogicz­
ny  dla kandydatów  na nauczycieli szkół 
pow szechnych. Na kurs p rzy jm uje się 
kandydatów  (tki) w  w ieku lat 18-30  z u- 
kończonym  gim nazjum  4-łelnim. Podania 
należy  składać w raz z życiorysem , świa­
dectw em  szkolnym  i zaświadczeniem  (opi. 
nia) o postępow aniu  i postaw ie obyw atel­
skiej podczas okupacji do Sekretariatu Li» 
ceum Pedagogicznego Inowrocław , ul. Na­
rutowicza 11/13.

Przy zakładzie istnieje internat dla za* 
m iejscowej młodzieży męskiej i żeńskiej.

Niezamożna młodzież może uzyskać 
stypendium .

Szczegółowych inform acji udziela Sekre­
tariat.

Teatry łódzkie
Teatr WP sra codziennie ..Ostrożnie świeża 

m alow ane"-z Woszczerowiczem w roli głównej* 
W  próbach pod kierunkiem  reżyserskim  Kazt<i 
m ierzą Rudzkiego „Wesele F igara" B eaum ar­
chais.

Teatr Powszechny TUR codziennie ..Pan .lot
w ialski" F redry z niezrównanym  Zelwerowi­
czem w roli Szambelana, Groliokim w roli ty«i 
tułowej. Dąbrowską, Rachwalską, Tymowską, 
Boguckim. Borowskim. Pietraszkiewiczem I 
Szulbką. W  próbach pod kierunkiem  reżyserskim  
Stanisława Daczyńskiego „Świerszcz za kom i­
nem" Dickensa.

Estrada Poetycka. W niedzielę, dnia 2 grud­
nia o  godz. 12 w sali Państwowego Instytutu 
Sztuki T eatralnej (Gdańska 320 odbędzie się 
druga z kolei audycja Estrady Poetyckiej p. t. 
„Listy Chopina" w opracowaniu prof. Karola 
Stromengera. Założeniem tej audycji słowno- 
muzycznej nie jest ani koncert „z objaśnienia­
mi" ani skrócona biografia Chopina, natom iast 
przedstawienie jego szczególnej osobowości, 
które są unikatem  psychologicznym i artystycz­
nym. W  audycji b iorą udział: Zofia Małynicz 
i Jan  Kreczmar (recytacje), W ładysław  Kędra 
(fortepian), prof. Karol Stromenger (słowo wią­
żące). Kierownictwo artystyczne: Maria W ier­
cińska.

HENRYK SZTOMPKA W ŁODZI
W niedzielę 2 grudnia o  godz. 11 m. 30 w 

sali kina „Bałtyk" grać będzie Henryk Sztomp- 
ka, który po 6 latach okupacji dał miesiąc te ­
mu pierwszy publiczny koncert w  W arszawie 
entuzjastycznie w itany przez publiczność. Za­
powiedziany koncert ze względu na artystę jak 
i na bogaty program  poświęcony twórczości 
Fr. Chopina wzbudził już ogromne zaintereso­
wanie w Łodzi i zgromadzi napewno szerokie 
rzesze miłośników muzyki.

Przedsprzedaż biletów codziennie w kasie ki­
na „Bałtyk" od godz. 10—14.

25 lat Państw . Szkoły Morskiej w Gdyni
W dniu 8 grudnia obchodzić będzie Państw o, 

wa Szkoła Morska w Gdyni 25-cio lecie siwego
istnienia. Z okazji te j przygotowuje się pod re­
dakcją d r Ludwika Zabrockiego Księga P a­
miątkowa. Ksiąga ta zawierać będzie m iędzy 
innymi dzieje Szkoły, a specjalny rozdział m a 
być poświęcony oikresowi 1938—.4S W  ‘•wiąz. 
ku z powyższym prosi się wszystkich uczniów 
Szkoły z roku szkolnego 1938—39 o nadsyła-; 
nie danych co do losu ich w latach wojny. Za­
razem prosi się rodziców, względnie krewnych 
uczniów poległych w tym czasie o przysłanie 
obok szczegółowych danych co do okoliczności, 
w k tórych  zginęli, także o nadesłanie krótkiego 
życiorysu i fotografii padłego. Fotografie te i  
odpowiednimi nekrologami umieszczone będą 
w Księdze Pamiątkowej. Ostateczny term in 
nadsyłania upływa z dniem 1 grudnia br.

Adres: Państwowa Szkoła Morska w Gdyni;

PRZEDŁUŻENIE KONKURSU NA AFISZ 
REKLAMOWY PIWA OKOCIMSKIEGO

W związku z silnym zainteresowaniem, jakie 
wywołało ogłoszenie konkursu pa afisz rekla­
mowy Piwa Okocimskiego, term in składania 
prac konkursowych został przedłużony do dnia 
5 grudnia 1945. W arunki prac konkursowych 
podaliśmy w num erze „Robotnika" z dnia 
14.11.45 r.

Milicjanci przed sądem
W ojskowy sąd okresowy w Poznaniu roz­

patryw ał sprawę milicjantów W aszaka Cze­
sława i Szczudlaka Stanisława, oskarżonych
0 to, że 22 lipca 1945 r. na drodze między 
Cerekwica a Borkiem (pow. Jarocin) zabrali 
Przejeżdżającej kobiecie rower pod pozorem, 
że „w niedziele na rowerach jeździć nie wol­
no", przy czym rower ten sprzedali. Oskar­
żeni zdezerterowali i zabrali broń służbową 
oraz dokonaili włamania w.e wrześniu rb. do 
szopy W einerta w  Jarocinie, skąd skradli bie 
liznę i rower.

Sąd biorąc pod uwagę, że oskarżeni jako 
milicjanci, mający obowiązek czuwania nad 
bezpieczeństwem i własnością współobywa­
te li a czego nie uczynili, dezorganizując tym 
samym życie społeczne, skazał W aśzaka Cze 
sław a na karę śm ierci pozbawienie praw
1 konfiskatę mienia, zaś Szczudlaka Stanisła­
wa na 10 lat wiezienia i u tratę praw  na lat 
Pięć.

*
*  *

Przed sądem wojskowym marynarki wojen 
tie; w  Gdyni toczyła się rozprawa przeciw­
ko milicjantowi Kletadschmidtowi Leopoldo­
wi oraz 3 jego wspólnikom oskarżonym o 
napad rabunkowy na gospodarzy Teofila i

2 ż y c ia  Partii w  Łodzi
W ojewódzki Komitet Polskiej Partii So­

cjalistycznej zwołuje w  sobotę, dnia 1 gru­
dnia 1945 roku na godzinę 18 11 zgroma­
dzeń na temat: „ZWYCIĘSTWO SOCJA­
LISTÓW W  AUSTRII" i „ZWYCIĘSTWO 
LEWICY W  EUROPIE".

Zgromadzenia odbędą się w  lokalach 
Dzielnic: „Bałuty" ul. Sierakowskiego 1 6 -  
referuje tow. Badzian W., „Koziny" ul. Le­
tnia _3/5 -  tow. Rapalski Si. „Julianów" 
ul, Biegańskiego 62 -  tow. v-prez. Duniak 
i Sroka L., „Zielonej" ul. Południowa 65 -  
tow. red. Pokorski A. i v icew . Szudziński, 
„Sr. Lewa" ul. Narutowicza 28 — tow. red. 
Karaczewski A- i Pietrzak A., „Śr. Prawa" 
ul. Andrzeja 46 -  tow. Haneman J. S. i 
Misiak J. „Fabryczna" ul. W igury 4/6 -  
tow. adw. Mamrot K. i Kowalczyk L. ,,Wi 
dzew" ul. Rokicińska 77 -  tow. red. Csa- 
to E. i Wyrwa-Reich. „Górna" ul. Sena­
torska 11 -  tow. Andrzejak E. i Timofie- 
jew  G., „Chojny Płd." ul. M alczewskie­
go 24 -  tow. Bilewicz i W ężyk-W olicki, 
„Chojny Północ" ul. Bronisławy 8 -  tow. 
W róblewski Z i Rekowski K.

KONFERENCJE PARTYJNE
W  sobotę dnia 1 grudnia o godz. 5 up. 

odbędą się kenfere^rie partyjne: w  Pa­
bianicach w  sali TUR z udziałem tow. 
t«w. H. W achowicza i J. Karhowiaka w  
Zgierzu w  lokalu Partii z odziałem  tow. 
tow. W . Stawińskie™ i M. Berenta w  O- 
*orkowie, w  lokalu Partii, z udziałem tow. 
tow. E. Ainenkiela i Cz. Jaszczurskteoo.

Do wydawców ksiażelc
Związek Zawodowy Literatów Polskich zwra 

ca się do wszystkich wydawców, którzy pod­
czas okupacji zawarli umowy wydawnicze z 
członkami ZZLP — i przystępują obecnie do 
ich realizacji z wezwaniem, aby dobrowolnie 
U z u p e łn i l i  wypłacone honoraria autorskie do 
Wysokości norm  przyjętych ogólnie w dzisiej­
szym obrocie wydawniczym. Związek stoi na 
stanowisku, że wszystkie umowy z wymienio­
nego okresu zawierane były w w arunkach dla 
Pisarzy przym usowych i że .wyrównanie hono­
rariów jesit obowiązkiem społecznym wy da w -i

(

W IEŚC I Z K R A J U
STYPENDIA DLA MŁODZIEŻY NA ŚLĄSKU

Prezydium woj. zarządu Zw. Samopomocy 
Chłopskiej uchwaliło zorganizowanie dla mło 
dzieży wiejskiej stypendiów na naukę w szko 
łach spółdzielczych 1 rolniczych. Na ten oel 
został wyznaczony fundusz miesięczny w wy 
sokości zł. 10.000

BELGIJSKA MISJA REPATRIACYJNA 
W KRAKOWIE

W  Krakowie bawi belgijska misja repatria­
cyjna. Ze zestawień sporządzonych przez 
władze belgijskie wynika, że około 3 tys. o- 
bywateli belgijskich winino znajdować się na 
terenie polskim, tymczasem z obliczeń miej­
scowych okazuje się, że ilość przebywają­
cych w Polsce Belgów nie przekracza 200. 
Misja repatriacyjna zapoznaje sie więc do­
kładnie z wymkami prac polskiej komisji do 
badań zbrodni niemieckich, by na tej drodze 
ustalić listę strat w ludziach.

TOWARY UNRRA DLA STUDENTÓW
Bratnia pomoc studentów U. J. rozpoczęła 

nową akcje rozdziałowa towarów UNRRA. 
W miesiącu ubiegłym na 2 tys. wniosków 
rozdzielono wśród studentów 2.500 puszek 
skondensowanego mleka. 25Q0 m flaneli, 1800 
sztuk bielizny, 1550 par obuwia, 825 m. ma­
teriałów odzieżowych oraz 350 koców i koł­
der. Prócz tego rozdzielono 135 tys. złotych 
na zapomogi obiadowe, mieszkaniowe i po­
moc doraźna.

POGRÓŻKI NIEMCÓW POD ADRESEM 
LUDNOŚCI ŚLĄSKIEJ

W e wsi Brzozowice, gm, M illszyce, pow. 
O leśnica, woj. w rocław skiego ukazały się 
na dom ach rozplakatow ane w  ciągu  nocy 
przez n ieznanych  spraw ców  odezw y, n a ­
pisane w  łam anym  polskim języku. O dez­
w y te zaw ierają rozmaite pogróżki pod 
adresem  polskiej ludności i adm inistracji, 
głosząc m. in., że „Dolny Śląsk jest starą 
n iem iecką ziemią i przyjdzie czas, k iedy  
na niej n ie  zostanie noga Polaka ani Ro­
sjanina" oraz „zemsta Polakom, którzy w

ców, leżącym w ram ach dobrych obyczajów 
handlowych.

W  stosunku do wydawców, którzy uchylą 
się od wypełnienia słusznego zalecenia Związ­
ku, wydany będzie pisarzom zrzeszonym za- 
kaiz zawierania z nimi w przyszłości umów wy­
dawniczych.

Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Literatów Polskich 

Sekretarz Generalny
(—) St. Ryszard Dobrowolski 

Prezes
(—) Jarosław Iwaszkiewicz



Państwowy Urząd Repatriacyjny  inform uje:

Pomimo zimy akc)a osiedleńcza irwai
Z P a ń s tw o w e g o  U rzęd u  R e p a tr ia c y jn e ­

g o  (O d d z ia ł w  Ł adzi) 0 'biEyiroaliiśimy n a s t ę ­
p u ją c e  in fo rm a c je :

M im o  z b liż a ją c e j  sdię zitmy, —  wibxetw 
o c z e k iw a n iu  —  a k c ja  o s ie d le ń c z e  in'ie 
m a le je . W  p ie rw s z e j p o ło w ie  listoipatda n a  
te r e n y  n o w o o d zy sk a fn e  w y je c h a ło  z  w o- 
je w . łó d z k ie g o  p rz e sz ło  10.000 o sób . S ą 
p o w ia ty , k tó r e  iniaiwe't p rzekro^czyły  kion- 
ty nge in t o s ie d le ń c z y  (Łow icz i T o m aszó w  
M azow ieck i').

'Z a p e w n e  p r z y c z y n ia ją  silę d o  te g o  w a - 
TUirlkii b e z p ie c z e ń s tw a , k tó r y c h  słam. o - 
gromirsie s ię  p o p ra w ił w  isibataibh c z a sach . 
K o szm ar n a p a d ó w  ra b u n k o w y c h  n a  sz e z ę  
ś c ie  w  w uelu  pow itattech z a c h o d n ic h  n a le ­
ż y  ju ż  d o  p rz e s z ło śc i ;  n ie  z d a rz a ją  elitę ju ż  
w ię c e j  w y p a d k i  p o w ro tu  przesfitedleńców . 
N a to m ia s t  'oo.raz c z ę śc ie j o d w ie d z a ją  n a s  
r e p a t r ia n c i  ju ż  o s ie d le n i1 ina Z a c h o d z ie , a  
w ra c a ją c y  tu  po- s w o je  ro d z in y , k tó r z y  z 
w ie lk im  z a d o w o le n ie m  w y r a ż a ją  s ię  o  n o ­
w y c h  sw o ic h  gcuspodarsw ach : s z c z e g ó ln ie  
t e r e n y  D o ln e g o  Ś lą s k a  c ie sz ą  s ię  w ie l ­
k im  p iow odzen iem . G o sp io d a rslw a  s ą  tam  
m ezniifszezaiie i  b o g a to . J e d e n  z 'repaitraain- 
tó w  o s ia d ły  ju ż  n a  D o ln y m  Ś lą s k u  s k a r ­
ż y ł s ię  n a  to-, że  p o je c h a ł  ta m  z a  p ó źn o , 
w  k o n s e k w e n c ji  czeg o  o tr z y m a ł gospodair 
st*wo gomsze nóż j'eigo p io p rzedu rcy , bo- ju ż  
b e z  k o n i, imato-miiast z a s ta ł  c z te ry  k ro w y , 
k ttó re  m u s i u ż y w a ć  j a k o  s i łę  p o c ią g o w ą  
w  z a ję c ia c h  g o sp o d a rc z y c h .

Niie n-a w s z y s tk ic h  p o w ia ta c h  s p ra w a  
p rz e s ie d le ń c z a  s p o ty k a  s ię  z e  z ro z u m ie ­
n ie m . N lap rzy k ład  w  p o w ie c ie  b rz e z iń sk im  
(K oluszk i) z a m ia s t ' 1.000 w y je c h a ło  n a  
Z a c h ó d  5.000; w ię k sz o ś ć  o s ia d ła  n a  m ie j ­
s c u  n a  g o s p o d a rs tw a c h  pomće.miiecfciich i 
a n i  m y ś li s ię  ru s z a ć . S p ra w y  t e  z a ła tw ić  
m u sz ą  Z ie m sk ie  Kotmiiisje P o w ia to w e .

R e p a tr ia n c i w  d ro d z e  ma m ie js c e  p r z e ­
z n a c z e n ia  z a t r z y m u ją  s ię  n a  p u n k ta c h  e- 
ta p o w f c h  PU R -u. W ie lk ą  b-olączką ty c h  
p u n k ó w  je s t  k a ta s t ro f a ln y  b r a k  w ę g la  
N a  w o ln y m  ry n k u  k u p u je  s ię  o p a ł d o  k u ­
ch en , p ła c ą c  b a jo ń s k ie  su m y , n a to m ia s t  o 
o p a la d iu  s c h ro n is k  m o w y  b y ć  n ie  m o że .

R ó w n ież  u tru d n ia  a k c ję  P U R -u  w  w ie -

W rocznicę powstania 
listopadowego

W  dniu 29 listopada br. o godz. 18-tej odbę­
dzie się w Centralnym Robotniczym Domu Kul­
tu ry  — TUR w Łodzi przv  ll1- P iotrkow skiej 
Nr 243 Wieczór Listopadowy na program  któ- 
reko złożą się: przem ówienie, produkcje m u­
zyczne O rkiestry Centr. Szkoły Oficerów Poli- 
tyczno-W ychowawczych pod dyr. por. Żechow- 
skiego, oraz recytacje artystów  T eatru  Lalki i 
Aktora. W stęp bezpłatny.

W ykłuty w sokole aktywu 
świetlicowego

Szkoła Aktywu Świetlicowego Wojew. Urzę­
du Inform acji i P ropagandy i Centralnego Ro­
botniczego Domu K ultury  — TUR w Łodzi, ul. 
P iotrkow ska 243, rozpoczyna norm alne w ykła­
dy 4 grudnia br.

Zajęcia odbywać się będą we wtorki, czw art­
ki i soboty od godz. 17—-20.

Dodatkowe w pisy kandydatów  do Szkoły 
przyjm uje Sekretariat GRDK, ul. Piotrkow ska 
Nr 243 codziennie od godz. 9— 19.

Wieczór lana Straussa
Ulegając licznym  prośbom  i życzeniom, dy­

rekcja F ilharm onii pow tarza w piątek, dn. 30 
listopada br. wieczór melodii straussows'kich 
w w ykonaniu łódzkiej orkiestry filharm onicz- 
nej pod dyrekcją Zdzisława Górzyńskiego oraz 
W ładysław a Kędry, niezrównanego wykonawcy 
pa ra fraz f o r t ep i a no wy c h .

Bilely sprzedaje kasa kina ..Bałtyk4', N aru ­
towicza 20, codziennie od godz. 10-ej rano.

P osiew ow e ^rze^isy pocztowe
M inisterstwo Poczt i Telegrafów  wydało no­

wą ,,Ordynację Pocztową", zaw ierającą p o d ­
stawowe przepisy pocztowe.

Gena za egzemplarz 228 slron. wynosi: al dla 
osób pryw atnych  — 50 zł i bf dla władz i u- 
rzędów państwowych — 30 zł.

Nabywać można w urzędzie pocztowym 
Łódź i, ulica Przejazd 38, okienko Nr 22.

lu  w y p a d k a c h  brafe  tram siportu  toólejiow e- 
g o  i  j a k  d o n o s z ą  repa'tiriiaimci, żądatniie ł a ­
p ó w e k  p r Tiez o b s łu g ę  k o le jo w ą . P o  zzupła- 
oenfiu 1.000 z ł  p o c ią g  mtsaai d a le j ,  z  ty m , 
że  rta  n a s tę p in y m  p o s to ju  p o w ta rz a  s ię  ta  
s a m a  p ro c e d u r a .  T e g o  -rodzaju, pioisitępio- 
wia'nie d o m a g a  s ię  sfatnotw czo zldfkwiiidioiwa- 
-nia 'tym  b a rd z ie j , ż e  -ofiarą je g o  p a d a ją  
n a jc z ę ś c ie j  r e p a tr ia n c i .

S p ra w a  -w y ży w ien ia : m a g a z y n y  echiro- 
-niiisk z a o p a trz o n e  -są w  k a r to f le ,  m ą k ę , b a ­
sz ę , g ro c h  —  b ra k u je  n a to m ia s t  w sz ę d z ie  
jia-rzyn, a  c z a se m  i k a p u s ty ,  a  prz-ede 
w szy stk im , t łu sz c z u  i  m ię sa . PU R  n ie  o - 
tirzyimał przy-dlziałóW  a/nli -tłuszczu  atmi m ię ­
s a , n a to m ia s t  M in is te r s tw o  A p ro w iz a c ji  i 
-H andlu  p rz y d z ie li ło  w ię k s z ą  ilo ś ć  ś le d z i, 
n ie s te ty  z  p o w o d u  z a k a z u  s p rz e d a ż y  ic h  
w  c e lu  z a m ia n y  rua t łu s z c z  i m ię so , s c h r o ­
n iska- S ta ją  wob-e-c p r z y k r e j  s y tu a c j i  z u ­
p e łn e g o  -braku p ro d u k tó w  p o tr z e b n y c h  d o  
u g o to w an ia - p o ż y w n ie js z e j z u p y . N a  ś l e ­
d z ia c h  u g o to w a ć  je j  n ie  można-. Z u p y , j a ­
k o  je d y n e  g o r ą c e  s t r a w y , p o z a  k a w ą  s ą  
p o d s ta w ą  w y ży w ien ia - 'r e p a t r ia n tó w  w  
s c h ro n is k a c h . S y s te m  a p ro w iz a c j i  u le g a  
-olbeonii-e zm ia n ie , z a o p  a tiry w ain ie  O d d z ia ­
łó w  P o w ia to w y c h  o d b y w a ć  s ię  będz-ie cen  
Łr albie,, p rz e z  Oddziilał W o je w ó d z k i.

J e ż e l i  c h o d z i o- s t a n  samiitariny s c h ro n is k  
sp raw a- p r z e d s ta w ia  s i ę  z a d a w a la ją c o , d o ­
w o d e m  -czego j e s t  to a lk  w ypiadkohv c h o ­
ró b  z a k a ź n y c h  a  p r z e d e  wszystk-i-em  e p i ­
d e m ic z n y c h . W o b e c  w z ro s tu  lilczby p r z e ­

je ż d ż a ją c y c h  z Z-a-chódu r e p a t r i a n tó w  u- 
spmawniiiono n a  d w o rc a c h  s łu ż b ę  s a n i ta r -

n 3-S p ra w a  w ym algnodzen prac-ow inikow  
przedtktawtiia silę n a d a ł  beznadziiiejinlie; n i s ­
k ie  p e n s je ,  p rz y d z ia łó w  lap-rowtiizateyjnyćh 
ta k ic h , j a k  w  -innych  in s ty tu c ja c h  p a ń  
stw -ow ych , n ie  m a , a  n a  p o w ia ta c h  n a w e t  
b r a k  p rz y d z ia łó w  k a rtk o w y ch -; Tezułtart —  
c o ra z  c z ę s tsz e  z ja w is k o  przechodzend-a ' 
j-edlniostek b a rd z ie j  e n e rg ic z n y c h  d o  i n ­
n y c h  in s ty tu c ji .

W pittfek plenorue posiedzenie 
M. R- N. w Łodzi

W piątek dnia 30 hm. o godz. 17-oj w sali 
obrad w gmachu Miejskiej Rady Narodowej w 
Łodzi przy ul. Pomorskiej Nr 16 odbędzie się 
XVI plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Na­
rodowej w Łodzi. Na porządku dziennym mię­
dzy innym i sprawa zwołania Głównej Komisji 
Mieszkaniowej i zamierzenia skarbowe Za­
rządu Miejskiego w Łodzi na rok administra­
cyjny 1945/46 (III czytanie)..

Zakończenie akcji 
realizacji Wielkie! Łodzi

W  zakończeniu akcji tw orzenia W ielkiej Ło­
dzi w dniu  26 hm. w siedzibie Zarządu Gminy 
w Dobrej odbyło  się kom isyjne włączenie czę­
ści gminy Dobra ipow. brzezińskiego do granic 
adm inistracyjnych m. Łodzi. Na tym  zakończo­
na -została ostatecznie, akcja  tw orzenia W iel­
kiej Łodzi przez .-przyłączenie do  granic adm i­
nistracyjnych m iasta okolicznych miejscowości.

Kroniko wypadków w Łodzi
bm . o godz. 5,45 w y b u c h ł pożar ^

d o m u  p rz y  ul. T ram w ajow ej N r 6. W  akcj 
ra to w a n ia  b r a ły  u d z ia ł 3 o d d z ia ły  sl-raźY 
p o ża rn e j i M ilic ja  O b y w a te lsk a . Szkody 

szcze n ie  ustałem *, d o ch o d zen ie  w  toku

25 bm . o godz. 10,40 ra.no n a  au tostra­
d z ie  Ł ó d ź -W a rs z a w a  k o ło  w si Im ielm  
w y d a rz y ła  s ię  k a ta s tro fa  sam ochodow a- 
. J e d n a  o so b  zab ita , 11 o śó b  rannych .^ Do­
c h o d z e n ie  p ro w d z i In sp e k to r  O bw odow y 
M O  Ł ó d ź -  Północ.

6 -ty  k o m isa ria t M O  m e ld u je  o  nagłe] 
śm ierc i n ie z n a n e g o  o so b n ik a  p rzy  poste 
ru n k u  N r 2 (Ruda). W e z w a n y  lekarz  po­
g o to w ia  s tw ie rd z ił zg o n  na sku tek  atak 
se rco w eg o .

O b. W ła d y s ła w  K raw czyk  zam. w  Am 
d ru c h o w ie  p rz y  u l. F lo riańsk ie j 11 
z am e ld o w an ie  w  5-tym  ko m isariac ie  M 
o sk ra d z e n iu  m u p ie n ię d z y   ̂ na sum ę 
ty s ię c y  zł b ę d ą c y c h  w łasn o śc ią  P a ń s tw o  
w y c h  Z ak ład ó w  W łó k ie n n ic z y c h  i P lze ' 
zn aczo n y ch  na zak u p  a r ty k u łó w  t e c h n ik  
n y ch .

7 kom isaria t M O  m e ld u je , że w  dniu 
23.11.45 r. p rz y  ro g u  ul. P io trkow sk ie j 1 
Z am enhofa , zam ochód  P19999 p rze jecha  
p rz e c h o d n ia  ob . Jó ze fa  Z aponszn ika , zam  
p rz y  u l. N aru to w icza  41. Straż Pożarna od 
w iozła  o fia rę  w y p a d k u  do  p u n k tu  Czer­
w o n e g o  K rzyża p rz y  u l. G dańsk ie j 
S am ochód  o d je c h a ł, zauw ażono  je d y n 1'- 
N r re je s tra c y jn y .

Wpłacajcie daninę szkolną!
Miejska Radą Narodowe w Łodzi uchwaliła 

na rzecz Gminy Miejskiej Łodzi, jednorazow ą 
powszechną darninę szkolną, w celu pokrycia 
znacznych kasztów  związanych z rem ontem  
budynków  szkolnych, zaopatrzeniem  szkół w 
odpow iednie urządzenia i-t-p. Jest to  niezbędne 
dla udostępnienia m asom  garnącej się do szkół 
młodzieży polskiej, norm alnej nauki. Obowiąz­
kowi uiszczenia daniny szkolnej -podlegają m ie­
szkańcy m. Łodzi powyżej la t ''18 oraz p rzed ­
siębiorstwa i insty tucje państwow e, społeczne 
oraz przedsiębiorstw a p ryw atne  i zrzeszenia o 
charak terze zarobkowym. Od wynagrodzeń za 
pracę danina szkolna wynosi 2%  — przedsię­
biorstwa i instytucje o charak terze dochodo­
wym w zależności od ilczby zatrudnionego per­
sonelu p łacą od zł 500 do zł 50.000. Przedsię­
biorstw a handlow e p łacą stawki o 100°/o w yż­
sze. wolne zawody uiszczają jednorazow ą da­
ninę w wysokości 2.000 zł. Osoby nie m ające 
na u trzym aniu  dzieci płacą ponadto dodatek 
w wysokości 20°/o zasadniczej o-płaty. Daninę 
od osób pozostających w stosunku p racy  po­
trącają  i w płacają pracodaw cy.

W płaty p rzy jm u ją : G łów na'K asa Mie jska, ul. 
P iotrkow ska 98, Kasa przy W ydziale P odatko­
wym. Al. Kościuszki 1, KKO m. Łodzi, ul. P io tr 
kowska 77. daninę można również przekazyw ać 
za pośrednictw em  PKO na konto  Zarządu Miej­
skiego w Łodzi Nr VII — 4505.

Term in uiszczania jednorazow ej daniny

szkolnej upływ a 1 grudnia rb., niouiszczenie 
daniny w term inie spowoduje przymusowe jej 
ściągnięcie w  5-krotmej wysokości. Nakazy 
płatlnicze obecnie wysyłane nic będą — dopiero 
w razie nie uiszczenia opłat — już w 5-krotnej 
wysokości.

Spełnijcie swój obowiązek obyw atelski!
W płacajcie jednorazow ą pow szechną daninę 

szkolną!

48.

D nia 26.11. 45 r. o godz. 21,30 K o m e n d a  
M O  została  p o w iad o m io n a  t e l e f o n i c z r u e 
prz-e-z ob . Z ło tow ską zam. p rzy  u l. Lipowe] 
N r 26, że do  jej d rzw i d o b ija ją  s ię  n ie ­
zn a n i o so b n icy . _ .

M ilic ja  n a ty c h m ia s t u d a ła  się n a  mi®l 
see i u d a re m n iła  w łam an ie . Dochodzeni®  
w  toku .

D ni 27.11.45 r. o godz. 3,30 p rzy  zbiegu 
ul.  P iłsu d sk ieg o  i N aru tow icza ,  trarnwal 
s łu żb o w y  N r 71, ja d ą c y  w  k ie ru n k i 
P io trkow sk ie j, n a je c h a ł n a  w óz ob. J?,ze* 
K o n eck ieg o , w o źn ica  oraz Zofia K osińska 
zam . w e  w si P ia sk u n o  gm. P ią tek , dozna­
li ob rażeń .

L ekarz p o g o to w ia  p rzew ió z ł ob. Kon©c' 
k ieg o  na ul. Ł om żyńską.

Drobne ogłoszenia
L e k a r z e

Dr med. SIEŃKO KSAWERY z W arszawy, spe­
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i pę­
cherza, ul. Kilińskiego 132. P rzyjm uje od 12 
do 2 i od 4 do 6. Tel. 205-55.

Dr med. E. MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-den- 
tysta, specjalista chorób dziąseł i jam y ustnej, 
Zawadzka 17. (13S7)

Studia Teatru Lalki i Aktora
Studio T eatru  Lalki i Aktora TUR przygoto­

wujące do egzam inu scenicznego i lalczarsk 'e- 
go ZASP-u rozpoczyna pracę 3 grudnia.

Dodatkowe pisem ne zgłoszenia (z życiorysem) 
do p ią tku  30 listopada w sekretariacie  GRDK 
— TUR, Łódź, P iotrkow ska 243; tam że bliższe 
inform acje.

I! Wielki Poranek Pieśni 
i Humoru

Ze względu na wielki sukces odniesiony 
przez czołowych artystów  sceny polskiej na 
niedzielnym  poranku  Pieśni i H um oru w  dniu 
25 bm. — PCK urządza w najbliższą niedzielę, 
2 grudnia br. w sali kina „Polonia" Il-gi W iel­
ki Poranek Pieśni i H um oru przy całkow itej 
zmianie program u i częściowej zmianie a r ty ­
stów. Udział biorą: Irena Górska, Jadw iga Go- 
sławska. Stefania Grodzieńska, Franciszka Le­
szczyńska, Zofia Sykulska, Karol H anusz, E d­
w ard Dziewoński, W acław  Jankow ski, Adam 
Starski. Przedsprzedaż biletów  w cenie od 15 
zt — od środy w kasie kina „Polonia". P io tr­
kowska 67, w godz. 14— 19. Dochód z poranku 
przeznacza Polski Czerwony Krzyż na pomoc 
zimową.

  iiiBiiiimui!iiiiiimiimiiiimiiimimimii|g
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Cifiilłowite u rzą d ze n ia  S 2 F .p i& 3 lS l©  =
i cSeetfysf^czreych i|  gab inetów  likarskich

i  Tel. 122-23
(PAP

FABRYKA METALOWYCH MEBLI 
dawn. .1. B R A U N

pod Zarządem Państwowym 
Łódź, Targowa 9a.
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Dr med. W. PIESKÓW z W ilna, choroby ner. 
wowe i w ew nętrzne (przem iany materii) p rzy j­
m uje 2.30 do 5-tej ul. 11-Listopada 12. (1430)

DR MED. A . RATAJ-ŻURAKOW SKA, sp e­
cjalista chorób skórnych , w en ery czn y ch  
u  kobiet, przyjm uje Piotrkow ska 33 godz. 
1 1 -1  i 3 - 5 .

Dr MIECZYSŁAW KOWALSKI, specjalista cho 
rób wenerycznych i skórnych, Al. 1 Maja Nr 3, 
przy jm uje od 3—6. (1411)
DR ANNA RACHWAŁOWA lekarz chorób ko.
biecych, wewnętrznych, leczenie żylaków 
przyjm uje od 12— 1, 3— 5, Sienkiewicza 37,
m. 15, tel. 141-40. 1505

D októr REiCHER specjalista  chorób w en ery ­
cznych. Południow a 26. (1568)

RENTGEN (prześwietlanie płuc i serca) ul. W i­
gury 17. (1296)

L okale
POSZUKUJĘ mieszkania na dwie godziny 
dziennie. O ferty  do Administr. „Robotnika“ pod 
„Dwie godziny44. (1600)

POSZUKUJĘ 2—3 pokojowego m ieszkania nie- 
umeblowatnego. Pośrednicy mile widziani. W ia­
domość tel. 169-28.

Z aofiarow an ie  p racy
WYCHOWAWCZYNI panienka do dwuletniego 
dziecka potrzebna natychm iast. Grand Hotel, 
firm a „Gałganek". (1596)

EKSPEDIENTKA rutynow ana potrzebna. Cu­
kiernia „Ziem iańska", P iotrkow ska róg Zaw adz­
kiej.
39 CENTRALNE W arsztaty  Remontu Samocho­
dów poszukują: kalkulatorów , konstruktorów , 
kreślarzy, m onterów  silnikowych, m onterów  na 
podwozia, tokarzy, hartowników, reflektujem y 
tylko na w ykwalifikowane siły z p rak tyką  w ar­
sztatową. W arunki płacy w zależności od kw a­
lifikacji do om ówienia na miejscu. Zgłaszać się 
ul. Składowa Nr 41/43 u portiera .

CUKIERNIKA w ykwalifikowanego p o s z u k u j?
Cukiernia
wadzkżej.

„Ziem iańska", P iotrkow ska róg Za-

K upno i sp rzed aż _
CENTRALA GOSPODARCZA Zofia Szuchie«’>'
czówna, P iotrkow ska 9, tel. 171-26. Poleca P
cenach hurtow ych wszelkie artykuły do llZJ ’
ku domowego: koloryty, ultram arynę, my®18
pasty, świece, lampy, wszelkiego rodzaju szcz®'
tki dtp. -

.
BIUROWE MASZYNY w sze lk ich  t y p o ^  . 
m arek . F o to a p a ra ty  m ało o b razo w e. Tfioń® 
lity . N iw e la to ry . M ik ro sk o p y  l e k a r s k i ^ -  
C y rk le  S uw ak i. Z ło te  p ió ra . K u p n o   ̂
Sp rzedaż  -  N a p ra w a  M arian  P u j d a k .  W ®  
szaw a, d a w n ie j M rszałkow ska 118. O b® 

M arsza łk o w sk a  79. W zn o w ił '
Filii n ie  p o s iad a .

DOM SZTUKI, Piotrkow ska 84. Kupuje obrazM 
ramy, dywany, książki, znaczki filatelistyce11̂ '

m e :
ność.

PŁYTY patefonow e skupuje 
Łódź, Piotrkow ska 34.

„P lv tom an •
(1477)

R ó ż n e
UNIEWAŻNIAM zgubioną karlę repatriacy jn i 
m etrykę chrztu, na nazw isko Uchman Jan. 
leńska 26. ___

SKRADZIONO: kennkartę, legitym. b. 
Politycznych, legitym. P. P. S„ l e g i t y m .  jyY 
Zawodowych, legitym. Zarządu M i e j s k i e g o  
działu Drogowego, zaświadczenie na ksiąz? j 
kę P. K. O. Nr 127069, Jan  Rumiński, U-g° ‘Y 

12. Unieważniani.
,-iskO

stop ad a 74/15

SKRADZIONO dow ody osobiste 
Przybylski Bolesław. Proszę oddać 
„Hel".

na
(15981

ZGINĘŁA w ilczyca, wabi się  Aza. Łaskaw y 
lazca zechce odprow adzić: Łódź, ul. M a r s z a  
Stalina Nr 63. 
czy.

St. M ierzyńska. Sklep

ZGUBIONO dowody: książeczkę w o j s k o w ą .  
ciąg z ksiąg ludności, palcówkę, kwity k0!U\vą 
nego, kartę  rejestr, robotniczą, karlę węgm'^._ 
na nazw isko Rozniatowski Józef, oraz pal°a 
kę córki Haliny.
Składowa 16/3a.

pic*

Proszę o zwrot dokumenj/1',.

ZGINĄŁ jasno żółty, niewidom y duży
„Miś", m ieszaniec wilka z dogiem, oczy ci 
Zwrot wynagrodzę, 
ca).

jem11®'
11-go Listopada 77 (d°z"

CENY O G Ł O SZE Ń  D ro b n e  za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr _  szpaltę poza tekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21. — W numerach niedzi®lny
________________ i świątecznych — 50 procent drożej.__________________________
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